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PRZEDMOWA

Jak wielkim zaufaniem obdarzyt $wietego Jozefa Pan Bog, skoro Jego
opiece powierzyl Jedynego Syna, Jezusa Chrystusa — Boga, ktéry stal sie
Czlowiekiem...

Bedac naocznym $wiadkiem, tego jak $wiety Jozef czuwa nad naszym
Zgromadzeniem i Domem Prowincjalnym, dostrzegam jak opatrzno$ciowym
bylo zaufanie $wietemu Jozefowi przez siostry, ktére wzniosly swoja ciezka pra-
ca i wytrwalg modlitwg tak naprawde nie tylko dom przy ul. Lakowej, ale caly
poznanska prowincje.

Przychylajac sie do licznych pro$b moich wspolsidstr, aby opisaé niedawne
wydarzenia, ktére przypomnialy nam o tym, ze $wiety Jozef takze dzi$ opiekuje
sie nasza elzbietaniska wspolnota, poprosilam ks. Dawida Bendowskiego, aby
na podstawie historii Zgromadzenia i naszej prowingji, spisal fakty wstawien-
nictwa Oblubierica Maryi, ktorego ostatnio staly$émy sie $wiadkami w Poznaniu.
Jestem ogromnie wdzieczna ks. Dawidowi, ze niniejsza ksigzka zatytulowana
»Ustanowit Go panem domu swego”, moze stanowi¢ inspiracje dla kazdej siostry
naszego Zgromadzenia, by tak jak Matki Zatozycielki, powierza¢ trudne sprawy
naszych prowingji, placéwek oraz te osobiste, wstawiennictwu $wietego Jozefa.

Oddaje oredownictwu tego wielkiego patrona naszego Zgromadzenia,
wszystkie siostry, a takze inicjatywy podejmowane w dziewietnastu krajach
$wiata. Ufam gleboko, ze nasze zawierzenie $wigtemu Jézefowi dzi$, przyniesie
Zgromadzeniu ozywienie charyzmatu jutro. Takiego spojrzenia uczy nas opi-
sane w tej ksigzce $wiadectwo szczegdlnego wstawiennictwa $wietego Jozefa,
dotyczace Domu Prowincjalnego w Poznaniu. Takiego spojrzenia uczy nas sam
$wiety Jozef.

s. M. Kamila Paszkowiak

przelozona prowincji poznariskiej



WSTEP AUTORA

Odnajduje w pamieci pickne wspomnienie z lat dzieciistwa... Odwiedzajac
dom sidstr elzbietanek w moim rodzinnym miescie w Grodzisku Wielkopolskim
pamietam, ze wchodzacych wital ustawiony na komodzie w korytarzu $wiety Jozef.
Czesto palila sie przy tej figurze lampka, a nierzadko wwazonie staly $wieze kwiaty...

Obraz ten, dopiero teraz po wielu latach, wraca z nowg, glebszg interpreta-
Cja — to nie byl po prostu tak, a nie inaczej urzadzony korytarz, ale bylo to odbi-
cie glebokiego nabozenstwa oraz przekonania siostr, ze §wiety Jozef jest w tym
domu zarzadca.

Ten wielki Patron Zgromadzenia Siéstr $w. Elzbiety, tak milczacy
na kartach Pisma Swietego, analizujac dawna i najnowsza historig bliskiego
mi Zgromadzenia, zdaje sie teraz wiele méwi, tyle tylko, ze nie we wzniostych
stowach Jego wypowiedz, ale w prawdziwie opatrzno$ciowym dziataniu, ktére-
go sam stalem sie $wiadkiem.

Niniejsza ksiazka nie stanowi préby odtworzenia dziejow czy zywotu
meza Maryi, ale jest $wiadectwem zycia sidstr elzbietanek w $wietle Jego szcze-
gélnego oredownictwa u poczatkéw Zgromadzenia, jak i w czasach obecnych.
Jestem przekonany, ze $wiety Jozef i Jego przemozne wstawiennictwo, pomoze
Zgromadzeniu na nowo rozpali¢ sie charyzmatem Matek Zalozycielek i zy¢
prawdziwie w zjednoczeniu z Panem Bogiem.

Ksiagzka powstala w klimacie zaplanowanej XXV Kapituly Generalnej
odbywajacej sie w pazdzierniku w Rzymie 2016 roku, ktérej podstawowym
zadaniem jest wyznaczenie wlasciwego kierunku rozwoju Zgromadzenia jak
i kazdej z sidstr na okres kolejnych szeéciu lat. Tytul ksiazki zaczerpnieto z za-
konczenia Litanii do $wigtego Jézefa, i stanowi on klamre historii powszechnej
Zgromadzenia, dalej Domu Prowincjalnego i Nowicjatu w Poznaniu, by wreszcie
stworzy¢ okazje do osobistego oddania sie i zawierzenia Opiekunowi dziewic.

Jestem przekonany, ze bez wzgledu na tematyke i przebieg Kapituly, $wie-
ty Jozef ,przypomnial si¢” Zgromadzeniu, przez wydarzenia w Poznaniu, po-
niewaz nadal chce by¢ zarzadca domu Zgromadzenia, domu serc i zycia kazdej
z siostr. Chce wzia¢ w obrone dzieci swoje i ucieka¢ do Egiptu, czyli odciagna¢
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siostry od tego, co zagraza ich zyciu duchowemu, co budzi zamet, co sprawia, ze
codzienno$¢ staje si¢ jalowa. Niech na nowo odczytana historia Zgromadzenia,
poszczegdlnej Prowincji, Regionu czy placéwki oraz doswiadczenie wstawien-
nictwa $§wigtego Jozefa zebrane razem, stang sie Zrédlem inspiracji do zdecydo-
wanego zawierzenia i oddania w ,zarzad” domu swojego zycia.

Polecam wszystkie siostry Zgromadzenia $w. Elzbiety na calym $wie-
cie oraz obrady XXV Kapituly generalnej, wstawiennictwu Przemoznego
Opiekuna Zgromadzenia — $wietego Jozefa, ktéry w domu swoim styszal, jak
bije rytmem Mitosierdzia Naj$wietsze Serce Jezusa.

ks. Dawid Bendowski
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Figura $wietego Jozefa odnaleziona podczas
remontu szpitala przy ul. Lgkowej w Poznaniu

UsTANOWIE GO PANEM
DOMU SWEGO ...

1.
...PANEM DOMU ZGROMADZENIA SIOSTR $W. ELZBIETY...

Kult $wietego Jézefa w czasie ksztaltowania si¢ Zgromadzenia

Starajac sie ukazaé opatrzno$ciowy zamysl sidstr $w. Elzbiety, ktore obra-
ly $wietego Jozefa, jednym z patronéw Zgromadzenia, widzac w Oblubiericu
Maryi szczeg6lny wzor zycia wewnetrznego, nalezy mie¢ na uwadze kontekst
historyczny dziejow Kosciota XIX wieku oraz sensus fidei ludu Bozego, przeja-
wiajacy sie w gwaltownym ozywieniu kultu tego $wietego.

10
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Od roku 1850, miesiacem szczegolnej czci Opiekuna Kosciola Swigtego
jest marzec, a od 8 grudnia 1870 roku dziewietnasty dzien tego miesiaca
obchodzony jest jako Uroczystos¢ $wietego Joézefa, ktorego papiez Pius
IX oglosil na mocy dekretu Quemadmodum Deus, Patronem Kosciola
Powszechnego'. Obszerna encyklika papieza Leona XIII o opiece $wigtego
J6zefa i Najéwietszej Maryi Panny, pod ktdra uciekaé sie powinni$émy w tych
trudnych czasach Quamquam pluries, ogloszona 1S sierpnia 1889 roku dodata
do litanii wezwanie: Opickunie Kosciola Swigtego. Z pewnoscia, $ledzac wy-
powiedzi Magisterium Ko$ciola, a wczesniej uczac si¢ nabozenistwa do $wie-
tego Jozefa w swoich rodzinach, pierwsze siostry widzialy w tym $wietym,
w ktorym Kosciél tak wiele si¢ spodziewa po Jego opiece i troskliwosci®, nadzieje
szczegdlnego oredownictwa za tworzacym sie w tym czasie Zgromadzeniu
Siostr $w. Elzbiety.

Od czasu ogloszenia §wietego Jozefa Patronem Ko$ciota Powszechnego,
cho¢ w Polsce Jego kult siega korica XI wieku?, dopiero w wieku XIX za-
uwazono staly wzrost nabozenstwa do $wietego Jozefa. W tym klimacie 27
wrze$nia 1842 roku na Slasku zostala zapoczatkowana dzialalno$¢ Sidstr
$w. Elzbiety, ktore pod opieke $wietego Jozefa, wzywanego jako Nadzieja
chorych, powierzaly pielegnacje potrzebujacych w ich domach. Przypisaly
takze dzielo ponownego powolania Stowarzyszenia do dzialalnosci w roku
1850 wlasnie $wietemu Jozefowi. Zaréwno bl. Matka Maria Luiza Merkert
jak i Matka Franciszka Werner, widzialty w Nim przemoznego Oredownika.
Powierzaly z cal ufnoscia Jego wstawiennictwu podejmowane dzieta chary-
tatywne, a takze doskwierajace, szczegdlnie w okresie Kulturkampfu, trudno-
$ci finansowe Stowarzyszenia. Ilekro¢ wzywaly §wietego Jozefa w klopotach

1 Zob.F. Filias, Swiety Jézef cztowiek Jezusowi najblizszy, Krakéw 1979, s. 357.
2 Zob.tamze,s. 175.

3 W benedykcjonale wawelskim — zbiorze modlitw biskupa na uroczystosci roku kosciel-
nego znalez¢ mozna na stronie dwudziestej 6smej uroczyste blogostawienistwo na $wieto
$wietego Jozefa: Wszechmogqcy Boze, ktory przez aniota zleciles swemu swigtemu Jozefowi
wiadze nad Jezusem wesp6t z Matka Jego dla jego wyprobowanej wiernosci, spraw by lud
Twoj uczyl sie od niego cnoty postuszeristwa. Amen. Wzbudz w tej rodzinie nabozeristwo
do Twego zapobiegliwego opiekuna, on zas niech jg zawsze Tobie poleca. Amen. Spraw, abysmy
nasladujgc Twego wiernego zywiciela, za jego wstawiennictwem doznawali nieustannej opieki.
Amen. Niech on to sam raczy sprawic. Zob. J. Fijalek, Ksiegi liturgiczne oraz $wigta i Swigci
katedry krakowskiej z poczqtku XII wieku, Krakow 1972, s. 364.
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Zalozycielki Zgromadzenia Sidstr $w. Elzbiety:
Klara Wolff, Maria Luiza Merkert, Franciszka Werner, Matylda Merkert

materialnych, tylekro¢ mogly dalej nie$¢ pomoc potrzebujacym i budowa¢
nowe domy i szpitale®.

Dom macierzysty w Nysie

4 Zob.]. Schweter, Historia Zgromadzenia Szarych Siéstr sw. Elzbiety, Wroctaw 1937, s. 49
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Obraz w oltarzu glownym kaplicy sidstr

NajwznioSlejszym przykladem ufnosci w szczegélne oredownictwo $wietego
Jozefa jest budowa Domu Macierzystego w Nysie. Stajac przed barierg finansows,
Matka Maria Luiza zawierzyla to dzielo Glowie Najéwietszej Rodziny i wkrotce,
dzieki licznym ofiarodawcom, rozpoczeto prace budowlane Domu Macierzystego,
pod ktérego kamien wegielny poswigecono i polozono w dniu 19 marca 1863
roku. W dwa lata pézniej, 21 listopada, bp Wlodarski po$wiecit najwazniejszy dla
Zgromadzenia dom. Blogostawiona Zatozycielka umieécita w gléwnym oltarzu
kaplicy obraz Swigtej Rodziny, a po stronie zachodniej — figure swigtego Jézefa.

13
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Wéréd duchowych corek éw. Elzbiety, nabozenstwo do $wietego Jozefa
rozszerzalo sie bardzo szybko i przybieralo rézne formy. Umilowanie tego $wie-
tego Opiekuna Dziewic potwierdza Porzgdek dzienny z 1866 roku, zalecajacy
siostrom codzienng modlitwe ku Jego czci®.

15 lutego 1877 r. Matka Franciszka wskazata siostrom na znaczenie modli-
twy wstawienniczej $wietego Jozefa i na wdzigczng milos¢ do papieza, proszac:
ofiarujmy Ojcu Swigtemu od 1 do 9 marca nowenng do swigtego Jozefa®.

Zewnetrznym wyrazem zwigzania sie sidstr ze $w. Jozefem od poczatku ich
dzialalnosci jest formuta Aktu Ofiarowania Zgromadzenia Niepokalanemu Sercu
Maryiw 1885 ., ktére dokonalo sie wobec Jezusa Chrystusaiwobec $wigtego Jozefa’.

W czasie intensywnego rozwoju Zgromadzenia najwieksza propagatorka
kultu $wietego Jozefa byta Matka Melchiora Klammt. Bylo jej zyczeniem, aby
wszystkie siostry goraco czcily Wielkiego Patrona Zgromadzenia. W nabozen-
stwie do $wietego Jozefa Matka Melchiora widziala skuteczna pomoc w pogle-
bianiu zycia wewnetrznego, jak i obrong przeciw zakusom $wiata®. Zachecala
wspOlsiostry, by czytaly ksiazke dra Kellera: 170 ciekawych opowiadar o potedze
wstawiennictwa Swigtego Jozefa. W ten sposéb Matka Melchiora chciata splaca¢
diug wdzieczno$ci za opieke nad Zgromadzeniem, i jednoczeénie prosi¢ $wie-
tego Jozefa o Jego wstawiennictwo w trudnych do$wiadczeniach. W lipcu 1902
roku polecita, aby po komplecie siostry upraszaty u $wietego Jézefa nowe po-
wolania stowami nastepujacej modlitwy:

O Swigty Jozefie, zywicielu naszego Pana

mddl si¢ za nami i za wszystkimi nam powierzonymi,

szczegdlnie za czlonkinie naszego Zgromadzenia,

aby liczba ich wzrastala,

by postepowaly w duchu zakonnym,

ich cnota wzrastata i umacniata sie,

aby w naszych czasach lud stuzqcy Bogu,

mnozyt si¢ w liczbie i zastugach. Amen

S Zob. Porzqdek dzienny, Nysa 1866.
6 Por.]. Schweter, dz. cyt., s. 111-112.

7 Zob. M. Cebula, Charyzmat i duchowos¢ w Zgromadzeniu Sidstr $w. Elzbiety, Nysa 1996, s.
25.

8 J.Schweter, dz. cyt., s. 138.

14
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Matka Melchiora Klammt (1842-1908)

Matka Melchiora Klammt gorliwie zachecala duchowe cérki sw.
Elzbiety, aby modlily si¢ kazdego dnia do $wigtego Jozefa o faske wytrwania
w powolaniv’. W 1903 roku spod jej piéra wyszto zarzadzenie o nabozen-
stwach ku czci $wigtego Jézefa w Zgromadzeniu Sidstr $w. Elzbiety'®. W 1890
roku decyzja Matki Melchiory przeniesiono Dom Generalny i Nowicjat
z Nysy do Wroclawia. Tam wybudowano wielki szpital z kaplica pod we-
zwaniem $wietego Jozefa. Obraz w gtéwnym oltarzu kaplicy przedstawia
Oblubierica NMP z Dzieciatkiem Jezus. Nad Jego glowa unosza sie aniolki,
a u stop kleczg $w. Augustyn i $w. Elzbieta Wegierska — pozostali patrono-
wie Zgromadzenia. W ten sposoéb chciano ukaza¢, jak wielka role odgrywa

9 Por. Tamze, s. 138.

10 Zob.J. Pater, Zarys dziejéw Zgromadzenia sidstr sw. Elzbiety, w: A. Schletz, Nasza przeszlosé,
Krakéw 1981, s. 75.

15
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$wiety Jozef, ktory stal sie jakby ,panem” Domu Generalnego, ktory, powie-
rzony opiece Glowy Najswietszej Rodziny, szybko osiagnal §wietnos¢, nie
tylko przez piekny kompleks zabudowan, ale takze przez wzrost powotan.
U poczatku dziatalno$ci mieszkaly we Wroctawiu trzy siostry, ktorych liczba
na przestrzeni pi¢é¢dziesieciu lat wzrosta do trzystu''.

Nalezywspomnie(, ze z okazji pie¢dziesiecioleciaistnienia Zgromadzenia,
Matka Melchiora uprosita u wladz Miasta Wroclawia zmiane nazwy ulicy,
przy ktérym znajdowal sie Dom Generalny — ulica Krupnicza zmienila swa
nazwe na ulice $w. Jézefa'?. Nazwa ta funkcjonuje administracyjnie do dnia
dzisiejszego, z ta réznica, ze zabudowania stanowia dzi§ Dom Prowincjalny
Prowincji Wroclawskiej Zgromadzenia. Ogromna pociecha w chorobie i go-
dzinie $mierci byly dla Matki Melchiory, jak podaja kroniki Zgromadzenia,
nowenna do Matki Bozej i $wigtego Jozefa, odmawiane przez wspolsiostry
tej wielkiej propagatorki kultu Patrona umierajacych w konstytuujacym sieg
Zgromadzeniu.

Szczegblnym przejawem zawierzenia dziejow Zgromadzenia w wymiarze
wspdlnotowym, jak i Zycia kazdej siostry, sa decyzje wyzszych przelozonych,
kolejnych Kapitul i Rad Zgromadzenia Sidstr $w. Elzbiety.

Konstytucje zroku 1871 podaja, ze wwigilie Swigta patronéw: Sw.
Jozefa, sw. Augustyna i $w. Elzbiety, siostry zachowujg post". Uzupelnieniem
Konstytucji stal sie¢ Zwyczajnik, w ktérym szczegélowo oméwiono przepisy
prawne, regulacje i zwyczaje panujace w Zgromadzeniu. Obok okreslonych
przez Konstytucje dni przystepowania siéstr do Komunii §wigtej Zwyczajnik
dodaje takze dzien 19 marca — dzien $wietego Jozefa'*. Wspomniany zbior
z 1890 roku, szczegétowo omawiajacy obyczaje Zgromadzenia, zaznacza, ze
w pokoju mieszkalnym (sidstr) mogq by¢ zawieszone, oprécz krzyza, nastgpujg-
ce obrazy: Matki Boskiej, Sw. Jézefa i sw. Elzbiety". Konstytucje obowiazujace
od roku 1924 do reform Soboru Watykanskiego II wyraznie podkreslaly, ze

11 Zob.J. Schweter, dz. cyt., s. 132-133.
12 Zob. tamze, s. 133.
13 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Siéstr sw. Elzbiety, Nysa 1924, rozdz. 2, art. 23.

14 Zob. Zwyczajnik czyli Zwyczaje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Nysa 1899,
rozdz. 14, art. 4.

15 Tamze, rozdz. 4, art. 2.

16
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Zgromadzenie czci (... ) $w. Jézefa, Oblubierica Najswigtszej Maryi Panny, jako
swego Patrona'®. Nowy, poprawiony Zwyczajnik z 1950 roku podaje Dni
Absolucji Generalnych, a wéréd nich 19 marca, ktéry obok pierwszego piat-
ku, jest réwniez dniem $wietego Jézefa'”. Wykaz rocznych ¢wiczen wedlug
Zwyczajnika podaje, iz 10 marca [ przypada] rozpoczecie nowenny na uroczystosé
$w. Jozefa. Odprawia si¢ Triduum przed Swigtem opieki $w. Jozefa'*. Poczatkowo
ad experimentum, a nastepnie poprzez zatwierdzenie przez Stolice Apostolska
w 1981 roku, aktualne Konstytucje i Dyrektorium Zgromadzenia Sidstr $w.
Elzbiety, ukierunkowywaty kult $wietego Jozefa, ktéry odtad byt czczony, jako
patron zycia wewnetrznego, a Jego uroczystos¢ obchodzi si¢ w Zgromadzeniu
wedlug kalendarza liturgicznego.

Historia ksztaltowania si¢ Zgromadzenia siéstr elzbietanek, zacho-
wane pisma wyzszych przelozonych, Konstytucje i Zwyczajniki, stano-
wig inspiracje do twierdzenia, ze tak jak Wszechmogacy Bog ustanowil
Jézefa, aby panowal nad domem Izraela, nad domem, w ktérym wzrastat
Syn Bozy, tak siostry obraly swietego Jozefa, jako ,zarzadce” posiadlosci
i spraw Zgromadzenia. Matka Franciszka Werner w li§cie z dnia 25 lutego
1878 roku napisata do wspolsidstr: Prosze codziennie przenies¢ sie do domu
nazaretaiskiego i patrzec na Swigtq Rodzing, jak wszystko w najpickniejszej
harmonii, zgodzie i mitosci spelnia sig, jak Jezus i Maryja postuszni sq sw.
Jozefowi, jako glowie we wszystkim, zdobywajq przez to upodobanie Ojca
Niebieskiego'. Ten Przestawny Potomek Dawida tak mocno wpisal sie
w pobozno$¢ duchowych cérek $w. Elzbiety, iz nie tylko kolejno obieraly
Go za patrona poszczegdlnych kaplic zakonnych, szpitali czy placowek,
ale nabozenstwo ku Jego czci na przestrzeni lat, stawalo sie czeécig pro-
fesji poszczegélnych sidstr, ktore dostepuja niekiedy wiekszego wyroéz-
nienia, otrzymujac imi¢ tego wielkiego Patrona Zgromadzenia, jako imie
zakonne.

16 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Siéstr sw. Elzbiety, rozdz. 1, art. 3.

17 Zob. Zwyczajnik czyli Podrgcznik Zycia Zakonnego Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety,
Limburg 1950, s. 9.

18 Tamze,s. 13.
19 E Werner, List okdlny, Wroctaw 1878.
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2.
«ee PANEM DOMU PROWINCJALNEGO W PozNANIU...

Swiadectwo szczegolnego wstawiennictwa $w. Jozefa.

Blogostawiona Matka Maria Luiza Merkert, pierwsza Przelozona Generalna
na prosbe ks. Dziekana Kesslera, poparty przez éwczesnego Ks. Arcybiskupa
Mieczystawa Led6chowskiego, przystata w 1871 roku trzy siostry do Poznania.
Whpatrzone w $wietlang posta¢ swej Wielkiej Patronki $w. Elzbiety i przyklad
Matek Zalozycielek, rozpoczely w Poznaniu samarytanska stuzbe dla ubogich
i cierpiacych. Poczatkowo zamieszkaly u sidstr Urszulanek przy ul. Mlynskiej,
a po kilku miesigcach w matym, wynajetym domku przy ul. Za Bramka.

Plac pod budowe obecnego Domu Prowincjalnego przy ul. Lakowej
1 siostry zakupily w listopadzie roku 1883. Juz po dwdch latach, 29 sierpnia
wprowadzily sie do dwupietrowego domu, jednak pielegnowany charyzmat
Zgromadzenia i troska o chorych, na nowo, w roku 1908, zamienit teren przy
Eakowejw plac budowy, tym razem szpitala, ktérego pierwsze skrzydlo oddano
douzytku rok pézniej. Z racji stale rosnacejliczby chorych, dobudowano jeszcze
jedno skrzydlo szpitala, powiekszono kaplice w glab ogrodu i podniesiono dom

=t A " .. b ;...

Dom sidstr elzbietanek i szpital przy ul. Eqkowej w Poznaniu w XIX w.
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Dom sidstr elzbietanek i szpital przy ul. Eqgkowej — widok wspélczesny

siostr o jedno pietro, tworzac ostatecznie, w 1913 roku, Dom Zgromadzenia §w.
Elzbiety w Poznaniu, w zarysach i sylwetce istniejacy do dnia dzisiejszego.

Dobry przyktad sidstr, ktore wiodly zycie $wiatobliwe i ofiarne w stuzbie
blizniego bardzo szybko zaczat oddziatywa¢ na mieszkanicéw Poznania i oko-
lic, co zaowocowalo nowymi powolaniami. Bardzo liczne pro$by kandydatek,
kierowane na rece Przelozonej Prowincjalnej Matki Hildegardy Stefariskiej
o przyjecie do nowicjatu, zrodzity w niej my$l o zakupie domu, w ktérym nowi-
cjuszki moglyby nalezycie przygotowywac si¢ do ztozenia §lubéw i formowaé
si¢ zgodnie z charyzmatem Zgromadzenia. Siostra M. Sapientia Bartkiewicz,
spisujac w 1969 roku swoje wspomnienia z racji pig¢dziesigciolecia powstania
Nowicjatu w Poznaniu, podaje, ze Matka Hildegarda, myslac o gmachu dla no-
wicjatu udata si¢ do wlasciciela budynku przy ul. Egkowej 4, 4a i 4b, Widermanna
i jego szwagra Wengla, lecz niestety, owi Niemcy nie chcieli stysze¢ o takiej propozy-
¢ji — dom ten byt dla nich wszystkim. Jeden z nich dal takq odpowiedZ: «predzej
na dloni mojej wlosy urosnq, anizeli bym miat ten dom wam sprzedac>2°.

20 S.Bartkiewicz, Wspomnienia z okazji S0-lecia powstania poznariskiego nowicjatu, ADPSEP, s. 2.
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Siostra Anna Banasiak pelna wiary we wstawiennictwo Swigtego Jozefa, spuszcza z okna Jego figure
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Na drugim pietrze szpitala urzadzono tymczasowy nowicjat dla coraz licz-
niejszej grupy nowicjuszek, gdzie oprécz malej kapliczki, miedcita si¢ skrom-
na pracownia, sypialnie siostr i refektarz. Przez caly czas nie ustawaly, wedlug
wspomnien siostry Sapientii, modlitwy o kupno domu dla nowicjatu. Sprawe
te poznanskie elzbietanki musialy powierzy¢ wstawiennictwu $wietego J6zefa,
skoro siostra M. Anna Banasiak przez dlugi czas z okien nowicjatu od strony bu-
dynku Widermanna wywieszala w nocy na sznurku figurke $w. Jézefa, proszgc Go,
by On pokierowat tq sprawaq, by skruszyt serca twardych [nieustepliwych — przyp.
autora] Niemcow?!. Zawierzenia $wietemu Jézefowi elzbietanki w Poznaniu na-
uczyly sie z pewnoscia poprzez historie Zgromadzenia od Zalozycielek, ktére
uczynilo tego Przemoznego Oredownika panem Domu Zgromadzenia w Nysie.

W latach 1919-1921 na Eakowej mialy miejsce trzy serie obldczyn.
Pierwsza — szesnastu postulantek, dalej dziewietnastu i dwudziestu jeden.
Liczba powotlan wzrastala, a juz dawno brakowalo miejsca i warunkéw odpo-
wiednich dla wlasciwej formacji najmtodszych siéstr. Jednak, jak wspomina
s. M. Sapientia Bartkiewicz, ktéra wstapila do Zgromadzenia w 1914 roku,
nadszedt czas, ze dobry Bég wystuchal gorgcych modlitw w sprawie kupna domu
dla nowicjatu. Swigty Jozef nie zawiédl poktadanej w Nim nadziei. 15 wrzesnia
1921 roku, Niemcy Widermann i Wengel z wiazanka czerwonych réz przyszli
do Przetozonej Prowincjalnej Matki Hildegardy — proszqc ze tzami w oczach,
azeby siostry odkupily ich dom, bo cheq si¢ wyprowadzic¢ do Niemiec, a wiedzq, ze
jedynie siostry uszanujq ich drogq, rodzinng posiadlosé®.

Swiety Jzef nie zawiédt pokladanej w Nim nadziei... stowa te, w sposéb
cichy i niebezposredni, oddaja panujacy w Zgromadzeniu klimat zawierzenia
Oblubiericowi Najéwietszej Maryi Panny. Swiatlo nadziei gasnie ostatnie, ale
podsycane zarliwa modlitwa sidstr i wiarg we wstawiennictwo $wietych, rozbly-
slo tak jasno, ze nawet po kilkudziesieciu latach wida¢ jego promienie utkwione
we wspomnieniach siostry Sapientii.

Siostry przeprowadzily generalny remont kamienicy, stopniowo
zamieszkujac kolejne partie gmachu. Ciezka praca fizyczng, modlitwy
i zawierzeniem $wietemu J6ézefowi dokonaly dzieta, o ktérym, patrzac dzis

21 Por. tamze, s. 3.
22 Tamze,s. 4.
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Glowny oltarz z figurq $w. Jozefa w kaplicy nowicjatu przy ul. Egkowej 4

z perspektywy kilkudziesieciu lat, mozna spokojnie powiedzieé, ze nosi cha-
rakter nadzwyczajnosci. Lata 1921-1925 to czas intensywnego remontu oraz
przemian w Zgromadzeniu, a takze zatwierdzenia przez papieza Piusa XI
Konstytucji. Nastapila tez zmiana stroju zakonnego. S sierpnia 1925 roku
ks. prof. Walenty Dymek, spowiednik siéstr profesek, przyszly Arcybiskup
Poznanski, dokonal uroczystego po$wiecenia nowego domu nowicjackiego
wraz z kaplica. W dowdd wdziecznosci za wstawiennictwo, siostry nie mogty
nie odda¢ tego domu w zarzad $wietemu Jézefowi, ktory, jak podaje s. Sapientia,
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byt odtad czczony jako przemozny oredownik u Boga i wzér cichego z Bogiem zjed-
noczonego zycia®. Zostal obrany patronem kaplicy, a w oltarzu umieszczono
drewniane figury wykonane wedlug projektu mistrzyni s. M. Stylity: na srodku
$wietego Oblubienca Jozefa, a obok $w. Jana Ewangeliste i $w. Elzbiete. Figury
wykonano przez firme $w. Wojciecha w Poznaniu. Odtad, dla kazdej nowicjusz-
ki formujacej sie w tym nowicjacie, kleczacej przed tym oltarzem, gdziekolwiek
jako profeska zostataby postana, bylo jasnym i czytelnym znakiem, ze $wiety
Jozef jest rzeczywidcie cichym, przemoznym Oredownikiem u Boga, ktéry
uczynil Go, z woli zamieszkujacych tam sidstr, panem Domu Prowincjalnego
w Poznaniu.

Niedtugo siostry nacieszyly sie domem i szpitalem przy ul. Lakowej, po-
niewaz wybuch drugiej wojny swiatowej i okres okupacji niemieckiej w 1939
roku zmusil je do zamkniecia nowicjatu i szpitala. Elzbietanki, poczatkowo
internowane w domu, wywiezione zostaly w kilku transportach do obozu
w Bojanowie, inne za$ pozostawaly w rozproszeniu, a maly grupke pozosta-
wiono do prac w zajetym szpitalu, ktéry bardzo zniszczono. Wywieziono stam-
tad najlepsze w Poznaniu sprzety i aparaty medyczne, a dopiero w 1949 roku,
po wyzwoleniu miasta i wkroczeniu wojsk radzieckich, siostry doprowadzity
szpital do rozkwitu.

Stosunkowo niedawno stali$my si¢ naocznymi $wiadkami zakotwiczone-
go w siostrach kultu i nabozenstwa do $wietego Jozefa. Tracac wszystko, niekie-
dy nawet wolnos¢, siostry nie stracily zakorzenionego w sercach zawierzenia
Oblubiericowi Naj$wietszej Maryi Panny. W roku 2013 podczas prowadzonych
prac remontowych pokrycia dachowego szpitala, odnaleziono ukryta tam figure
$wietego Jozefa z zawieszonym na szyi nadpalonym rézaficem. Na noszacej zna-
miona czasu figurze umieszczona jest data odlania — 1902 r. Jest to prawdopo-
dobnie ta sama figura, ktdra z okna spuszczata w nocy na sznurkach s. M. Anna
Banasiak, w intencji odkupu domu pod nowicjat od Widermanna i Wengla.

Dalsze prace remontowe dachu szpitala na nowo wprawily w zdumienie
robotnikéw, ktorzy 18 wrzeénia 2015 roku odkryli, ze wieza wieniczaca poly-
czenie dwéch skrzydel szpitala, jest tak zrujnowana, ze nie mozliwym jest,
by przetrwala tyle lat. Doszczetnie spalone belki trzymala jedynie blacha, ktérg

23 Tamze,s. S.
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Zniszczona wieza lqczqea dwie czesci szpitala

po wojnie prowizorycznie obito wieze. Okazuje si¢, ze to wlasnie w jej poblizu
odnaleziono wspomniana wyzej, figure $wietego Jozefa.

W $rode 17 lutego 2016 roku, gdy dzwony wiescily czas na modlitwe
Aniol Pariski, robotnicy poépiesznie opuscili miejsce remontu budynku szpi-
talnego. Odkryli wowczas niezdetonowany pocisk mozdzierzowy z czaséw II
wojny $wiatowej, zalegajacy w polaciach dachowych. Grupa saperéw wywiozla
i zdetonowala tadunek, a siostry bardzo szybko zorientowaly sie, ze przed zu-
pelnym zniszczeniem tego skrzydla szpitala oraz katastrofa budowlana, ktéra
mogloby wywola¢ zawalenie sie wiezy, uchronit swiety Jozef, ktéry nalezy za-
uwazy¢, prawdziwe strzeglt swego domu przy ul. Eakowe;j.

Szpital i Dom Prowincjalny nie ucierpialy mocno w czasie dzialan wojen-
nych prowadzonych w Poznaniu. Bolesnym do$wiadczeniem bylo jednak to, ze
siostry musialy opusci¢ to miejsce. Uciekajac, pozostawily w nim jednak Kogos,
kto nigdy ich nie zawidéd! i nie opuscil w opuszczeniu, nie tylko w czasie woj-
ny, ale takze przez kolejne siedemdziesiat lat - cicho, w ukryciu, niezauwazenie
czuwajac nad domem Jemu powierzonym — pozostawily swietego Jozefa.

Dla jednych $wiadectwo to moze okaza¢ sie niefortunnym wyidealizo-
waniem zaistnialych faktéw, dla innych za$ moze by¢ ,cudem” $wietego Jozefa.
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Pocisk mozdzierzowy z czaséw Il wojny Swiatowej odnaleziony podczas remontu dachu szpitala przy ul Egkowej

Jednego za$ jeste$my pewni, stwierdzajac to bardzo obiektywnie — najbar-
dziej niezwyklym jest fakt nadziei poktadanej w $wietym J6zefie przez Siostry
Zgromadzenia $w. Elzbiety. Owego zawierzenia §wietemu Patronowi nauczyly sie
one prawdopodobnie od Zalozycielek, albo tez kazda z nich osobiscie do$wiad-
czyla rozwiazania trudnej sprawy lub wyproszenia jakiej$ faski, wzywajac oredow-
nictwa Tego, ktdrego Bog ustanowil panem domu swego? Tego jednak nigdy sie
nie dowiemy. Pozostaje nam jedynie jeszcze bardziej, rozpali¢ w sobie nabozen-
stwo do Tego, ktéry bedac Wzorem pracujacych, uczy¢ nas moze takich dziatan,
aby Zgromadzenie na nowo rozkwitlo jak lilia, z ktora swiety jest przedstawiany.

3.
... PANEM DOMU ZYCIA ZGROMADZENIA 1 KAZDE]J
Z SIOSTR...

Medytacja o $w. Jozefie z osobistym aktem zawierzenia.
Swiety Jézef bedzie $wigtym trzeciego tysiaclecia
Marta Robin (1902-1981)
Cho¢ Ewangelie poswiecaja $wietemu Jozefowi jedynie dwadziescia sze$¢
wierszy, a Jego imie wymieniaja czternascie razy, to On sam, na kartach Pisma

Swigtego nie wypowiada ani jednego stowa.

Zawierzenie to rozmowa, ktéra zaktada dialog i wyraza si¢ w postawie
otwartosci oraz zaufania. Doswiadczenie opatrznosciowego wstawiennictwa
$wietego Jozefa w historii Zgromadzenia i Domu Prowincjalnego w Poznaniu,
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sktania co najmniej do zastanowienia nad Jego oredownictwem, by wreszcie
przej$¢ do osobistego lub wspdlnotowego zawierzenia Patronowi Zgromadzenia
Sidstr $w. Elzbiety. Jednak taki akt moze dokona¢ si¢ jedynie w klimacie zaufa-
nia. Powierzamy swoje tajemnice i dzielimy si¢ swoim sercem z kims$, komu
ufamy. Ufnos¢ z kolei zaklada relacje, a ta nie rodzi si¢ bez rozmowy, dialogu.

Podsumowaniem tej cze$ci rozwazan niech bedzie rozmowa ze $wietym
J6zefem, Oblubienicem Najéwietszej Maryi Panny, tak, aby raz jeszcze prze-
kona¢ sie o Jego przemoznej ingerencji w dzieje Zgromadzenia, a przez to po-
szczegolnych siostr. Medytacja ma pomdc jeszcze bardziej zrozumied, czym jest
charyzmat Zgromadzenia, jak uniknaé wyjatowienia duszy oraz jak, uczac sie
od swietego Jozefa, mie¢ autentyczna relacje z Jezusem.

- Swiety Jozefie, powiedz, jak mam kocha¢ swoja rodzing zakonna,
ktorej jeste$ Patronem?

Widzisz ... Zaréwno bl. Matka Maria, jak i Matka Franciszka, widzialy we mnie
moznego Oredownika. Z caly ufnoécig powierzaty mojej opiece liczne problemy ma-
terialne oraz cale Zgromadzenie, w szczegdlnie ucigzliwym okresie Kulturkampfu.
Z wdziecznoscia za liczne dowody pomocy i opieki, jak i ku uczczeniu mojego ore-
downictwa, Matki obieraly mnie za Patrona kaplic i dom6w zakonnych. Przyktadem
ufnoéci w szczegdlng opieke moja jest budowa domu Macierzystego w Nysie.
W nabozenistwie do mnie widzialy skuteczna pomoc w poglebianiu zycia wewnetrz-
nego, jak i obrone przeciw zakusom $wiata. Zachecaly tez ustawicznie siostry, aby
kazdego dnia modlily si¢ o faske wytrwania w powolaniu. Dobrym kierunkiem, jaki
z woli mojego Pana i przybranego Syna obraly pierwsze siostry Zgromadzenia, bylo
ustanowienie mnie Patronem. Siostro... Bez wzgledu na to, od jak dawna stuzysz
w Zgromadzeniu, bez wzgledu na to jak bardzo zdazyla$ je pokocha¢, popro$ mnie
— to wystarczy, a pomoge Ci — jak uczynilem pierwszym siostrom — odda¢ cale ser-
ce Jezusowi i wspolnocie. Siostro elzbietanko XXI wieku — idZ i czyni podobnie, jak
Zatozycielki — wytrwala modlitwa i praca wzno$ dalej Zgromadzenie.

- Swiety Jozefie, w ktorego domu mieszkal sam Boég, jak trwaé nie-
ustannie w Jego obecnosci?

Siostro, wszedzie obecny jest nasz Bog. Najbardziej doswiadczysz tego
spotkania w swoim wnetrzu, w swoich myslach, w swoim sumieniu i w swoim
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sercu. Tam Bég daje na rézne sposoby doswiadczaé swojej obecnosci. Trwaj
w $wiadomoéci, ze jestem z Nim, a On jest ze mna — to wlasciwie istota ca-
tej duchowodci, to $wietos¢. Trudnym bylo mi to poja¢ z perspektywy zycia
ziemskiego, jednak teraz rozumiem, ale wyrazi¢ Ci tego nie zdolam. BadZ przy
Jezusie w kazdej chwili, by czerpa¢ mocy ducha, pokéj i radoséé¢! Nic Cie nie
zalamie, nie zabraknie Ci sil, szczegélnie w chwili proby, ktérych doswiadcza
Koscidl, Zgromadzenie i ktérego Ty sama tez do$wiadczasz lub doswiad-
czysz. Swiadoma obecnosci Boga staniesz si¢ pelng entuzjazmu apostolka
Jego Mitosierdzia.

- Swiety Jozefie, powiedz, jak pelni¢ wole Boza a przez to wzrastaé
w lasce $wietosci?

Zanim rozpoznalem, czego Wszechmogacy Bég chce od mnie i jakie po-
wierzyt mi zadanie, mialem swoje plany na zycie. Plan ten szed! po linii zalo-
zenia rodziny. Wola Boza byla inna, wznio$lejsza. Miatem sta¢ sie czlonkiem
rodziny i opiekunem Jezusa — Zbawiciela $wiata. Poznajac wole Pana, zawie-
rzylem jej calkowicie, chociaz niewiele rozumialem. Przyjawszy za$ wole Boza,
zawierzytem Bogu. Taka byla moja odpowiedz. Siostro, stawiaj naszego Boga
ponad wszystko, kochaj Go jeszcze bardziej niz ja i kochaj Maryje, moja mal-
zonke. Przyjmujac wole Boza, odpowiadaj Mu swoja miloscia. Twoja milo$¢
niech utozsamia si¢ z wola Bozg. Przyjmuj jg, jako swoja wole i uczyn ja pra-
gnieniem swojego zycia. Czynienie tego, czego pragnie Bog, jest sednem zycia
zakonnego. Pamietaj, duchowa corko $w. Elzbiety, cieszacej si¢ wraz ze mng
radoscig nieba, gdy czyni¢ bedziesz to, co zapisane w woli Bozej, do$wiadczysz
jeszcze bardziej Jego obecnoéci, tak, jak ja jej teraz doznaje, a takze wielu in-
nych uczniéw Panskich. S wsréd nich i twoje wspolsiostry, o ktérych swie-
tosci nikt nie wie, poza Ko$ciotem w niebie. Cho¢ uczynil mnie Bog zarzadca
swego domu, to On jest jego Panem. Podaj mi dlor, a wskaze Ci, ktoredy dojs¢
do domu $wigtych.

- Jozefie $wiety, powiedz, jaka byla Twoja modlitwa?

Siostro, czyzbys szukala gotowej recepty na udang modlitwe? Nie ma ta-
kiej... Zycie jest za krotkie, zeby sie nie modli¢, zycie Twoje ma by¢ modlitwa.
Ja uczynitem nig moje zadziwienie do§wiadczeniem zycia. Co mialy oznaczaé
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stowa: Jozefie, nie bdj sig przyjac Maryi twej matzonki do siebie. Z Ducha Swigtego
jest, to co si¢ w Niej poczelo? Dziwilem sie im, ale zaufalem... Dziwilem sie, gdy
musialem ochroni¢ Boga. Czy Zbawiciel $wiata nie potrafil sam sobie poradzi¢?
Jakze si¢ dziwilem, gdy pod dachem mojego domu, zywitem chlebem Chleb
Zycia... Jakze si¢ dziwilem, gdy dlonie Jego, ktore uczynily $wiat, uczylem pra-
cy, rzemiosla... Bylo to jednak zadziwienie Bogiem. Zadziwiaj si¢ siostro na-
szym Bogiem, bo to jest piekna modlitwa. To przede wszystkim konsekwencja
trwania w obecnosci Boga. Bytem caly zastluchany w to, co moéwit Jezus.

- Swiety Jozefie, zalozycielki mojego Zgromadzenia zaufaly Tobie,
wierzac w Opatrzno$¢ Boza. Powiedz, co sprzyja rozwojowi takiej wiary
dzisiaj?

Moéwi o tym Piotr Twoich czaséw — papiez Franciszek, ktory zwraca wam
uwage, ze kiedy gasnie plomien wiary, wszystkie inne $wiatla traca w korcu
swdj blask. Znasz siostro biblijne, dynamiczne obrazy wiary: historie patriar-
chy naszego Abrahama, histori¢ mojego narodu Izraela... Doskonale wiesz
o wypelnieniu wiary u ludzi, przyniesionym przez mojego przybranego Syna
Jezusa Chrystusa. Stowo Najwyzszego Boga — Biblia pokazuje, ze wiara po-
wstaje na fundamencie spotkania cztowieka z zywym Bogiem. Doskonale
rozumialy to Zatozycielki Zgromadzenia, w ktérego progi wstapilas. Przeze
mnie, jak i przez innych Patronéw waszego Zgromadzenia, zwracaly sie z uf-
noécia do Najwyzszego, ktéry zawolat je po imieniu. Przypominam sobie moj
sen i moment, w ktérym uslyszalem swoje <<imie>>, moje imie... W nim jest
ukryte Swiete Imie ... Milo$¢, Swigty, Doskonaly zaprasza i Ciebie do wybrania
na nowo wiary, czyli wybrania Boga-Miloéci, jako Boga twojego zycia. Pytasz,
co sprzyja rozwojowi wiary dzisiaj. To samo, co wczoraj — powierzanie sie
Mitosiernej Milo$ci, ktéra zawsze przyjmuje i przebacza, wspiera i ukierunko-
wuje. Dalej, zadawanie sobie pytan, przy jednoczesnym szukaniu odpowiedzi
u naszego Stworcy oraz nieustanne czuwanie, czy moje serce bije zgodnie z ryt-
mem Jego Serca, z rytmem Ewangelii. Masz jeszcze co$, co pozwala wzrastaé
Twojej wierze — obecnos¢ Pana, ktérg mozesz przyja¢ do siebie. Nie znam sma-
ku tego $wietego Chleba, ale wiem czym jest obecnos¢ Jezusa w moim domu,
w moim zyciu. Wolaj siostro ze wszystkich sil, jak uczniowie mojego Jezusa:
Panie, przymndz nam wiary!
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AKT ZAWIERZENIA

Mozemy zauwazy¢, ze $wiety Jozef byl i jest wrazliwy na Boze natchnienia.
Mozemy uczy¢ si¢ od tego Przemoznego Oredownika u Boga natychmiastowej
reakcji i postuszeristwa Bozym wezwaniom. Potrafi On opanowa¢ lek i z odwa-
ga staje wobec trudnej rzeczywistoéci. Moze drgnelo troszeczke Twoje serce?
Natychmiast zareaguj i wstuchuj si¢ w natchnienie.
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Kazdy z nas, uczniéw Chrystusa, kazda z sidéstr ma do spelnienia okreélone
zadanie. Patrzmy na przyklad §wigtego Jézefa, bysmy jak On byli wierni danemu
powotaniu do korica naszych dni, w radoéci i w smutku. Razem z Nim budujmy
Koécidl, rozwijajmy Zgromadzenie i kochajmy Jezusa zarliwg miloscia, gotowi,
by zapomina¢ o sobie. BadZmy wierni codziennym obowiazkom. Pamietajmy,
ze wszyscy z owego duchowego bogactwa zycia $wietego Jozefa nadal mozemy
czerpaé. Pragnie On wskazywa¢ nam droge do Jezusa i Maryi. Dobrodziejstwa
Jego opieki do$wiadczymy tylko wtedy, jesli za laska Boza otworzymy nasze
serca na cicha moc Jego wstawiennictwa. Zawierz sie $wietemu Jozefowi!
Zawierz sie szczerze! Teraz czas na Ciebie...

Z AWIERZAM sie Tobie, $wiety Jozefie, Patronie Zycia wewnetrznego!
Ja, siostra N.N (aspirantka/postulantka/nowicjuszka/juniorystka/profeska)
Zgromadzenia Si6str $w. Elzbiety, na nowo powierzam siebie Twojej opiece.
Realizujac charyzmat naszych matek Zalozycielek, uwrazliwiaj moje serce,
abym z miloécia potrafifa patrze¢ na tych, ktérych Bog stawia na drodze mojego
powolania.

Abym w swoim zyciu doskonale wypelniata zamiary Bozej Opatrznosci
iz radoscig przezywala kazdy dzien swego zycia, prosze — pomagaj.

Wspélnotg Zakonna, ktérej jestem czeécia, oddaje dzi§ Twojej opiece,
aby byla miejscem modlitwy oraz znakiem obecnos$ci Boga we wspolczesnym
$wiecie, a ja jak najszybciej stala si¢ w tej wspolnocie $wietg.

le jest we mnie zgietku tego $wiata, tyle skladam prosb Tobie $wiety
Jbzefie — naucz mnie cichosci i zastuchania sie w kazde Boze natchnienie. Naucz
mnie takiego zadziwienia si¢ Bogiem, aby nie méwi¢ zbyt wiele ustami, lecz
czynami.

Energie; mojego zycia wewnetrznego tak czesto marnuje, dlatego, Jozefie
najsprawiedliwszy, naucz mnie ofiarowa¢ kazda moja prace, trud i cierpienie
Jezusowi oraz Maryi, Jego Matce. Naucz mnie autentycznie kocha¢ Tego, ktéry
wezwal mnie po imieniu.

Radujg sig, Jozefie, Opiekunie Swietej Rodziny, ze moge odda¢ sie
w Twoje troskliwe objecia. Uchwy¢ mnie w swoje dlonie, ktére wzniosty dom
dla Jezusa i Jego Matki oraz prowadz mnie $ciezkami Opatrznosci, abym stala
sie kiedy$ mieszkanka Krolestwa niebieskiego.
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Zej dZznamku pomocyJézefie Swiety, Opiekunie Koéciota Chrystusowego
i miej w opiece Ojca Swigtego, wspélnote domu mojego Zgromadzenia, ktére
nasze Zalozycielki pelne ufno$ci w Twoje wstawiennictwo, oddaty Ci w zarzad.

Apostole blogostawionej cnoty milczenia i pokory, prosze najpokorniej
upro$ mojemu Zgromadzeniu nowe powolania, a moim wspolsiostrom i naj-
blizszym pomagaj wies¢ glebokie zycie wewnetrzne, bysmy przezywajac co-
dziennos¢ z Bogiem wzrastaly w wierze, nadziei i milosci.

Miej w zarzadzie dom mojego zycia, przemozny Oredowniku u Boga,
mego Pana, abym w chwili mej émierci, mogla odda¢ mojemu Oblubienicowi
to, co powierzyl mi na ziemi w dzierzawe i abym mogta jak Ty, $wiety Jozefie juz
wiecznie zadziwia¢ si¢ Bogiem. Amen

J. E. Kardynat Zenon Grocholewski blogostawi
figure swigtego Jozefa (23 czerwca 2016 1)

32



Fr. DAwWID BENDOWSKI

He Made Him
the Lord of His Household

PozNAN 2016






FOREWORD

How much confidence God placed in St. Joseph, for he entrusted to him
his only Son, Jesus Christ, who became man.

As an eyewitness of how Joseph watches over our congregation and pro-
vincial house, I see how providential it was for sisters, who worked hard and
prayed assiduously to build not only the house at Eakowa, but also the entire
Poznan Congregation, to trust in St. Joseph.

Pursuant to the numerous request of my sisters to describe the recent
events that reminded us of St. Joseph's care for our Elizabethan community,
I asked Fr. Dawid Bendowski to make a list of all known cases of Mary’s bride-
groom’s intercession, which we had witnessed in Poznan. I am deeply grateful
to Fr. Dawid that this book, He Made Him the Lord of His Household, may serve
as an inspiration for every sister in our congregation, as was the case with our
founding mothers, to entrust St. Joseph with the hard problems from our prov-
inces and provincial offices, as well as their personal matters.

I entrust all the sisters and initiatives undertaken in nineteen countries in
the world to the intercession of the great patron of our congregation. I believe
deeply that our entrusting today will bring the congregation a revival of charis-
ma tomorrow. We are learning such an outlook through the special intercession
of St. Joseph concerning our provincial house in Poznan described in this book.
We are taught this by St. Joseph.

Sr. M. Kamila Paszkowiak
Provincial Superior in Poznan
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INTRODUCTION

I am reminded of a beautiful memory from childhood. I was visiting the
convent of the Sisters of St. Elizabeth in my hometown of Grodzisk Wielkopol-
ski. I remember guests being welcomed by a statue of St. Joseph, standing on
the chest of drawers in the hall. There would often be a lamp burning there and
fresh flowers in the vase nearby.

Only now, after many years, does the image return with a new, deeper in-
terpretation — it was a reflection of the solid devotion and conviction the sisters
had of St. Joseph being the administrator of this house.

As Ilook into the ancient and more recent history of the congregation so
close to my heart, the great patron of the Sisters of St. Elizabeth, so silent in the
Holy Bible, seems now to say much, yet not in lofty words but in a truly provi-
dential action, to which I too became a witness myself.

This book does not attempt to recreate the history of the life of Mary’s hus-
band, but it is a witness to the life of the Sisters of Saint Elizabeth in light of his
special intercession early on in the life of the congregation, and at the present
time. I am convinced that St. Joseph and his powerful intercession will help the
congregation intensify the charisma of the founding mothers again and truly
live in union with God

The book was written to mark the next scheduled general chapter meet-
ing held in Rome in October 2016, which was primary called to determine the
direction forward the congregation and for each of the sisters for the next five
years. The title was taken from the end of the Litany of St. Joseph that symbol-
izes the framework of the history of the congregation, the provincial house, and
the novitiate in Poznan; it also creates an opportunity for personal self-giving
and entrusting the Guardian of Virgins.

I am convinced that regardless of the topic of the discussions during the
general chapter meeting in Rome, St. Joseph got his own way through the
events in Poznar, because again he wants to be the patron of the house - the
house of hearts and lives of the sisters. He wants to take over the running of the
congregation house — the house of the heart and life of each of the sisters. He
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wants to stand up for his children and flee with them to Egypt, or to protect
the sisters from what threatens their spiritual life or gives rise to confusion and
makes everyday life barren. Let the repeatedly read history of the congregation,
of every particular province, region and provincial office, as well as the experi-
ence of St. Joseph’s intercession collected together, become a source of inspi-
ration and lead to the absolute entrusting of St. Joseph with the house of life.

I commend all the sisters of the Congregation of St. Elizabeth worldwide
and the deliberations of the 25th General Chapter to the intercession of this
powerful protector of the congregation, St. Joseph, who heard in his house the
beating rhythm of mercy of the sacred heart of Jesus.

Fr. Dawid Bendowski
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Statue of St. Joseph found during the
hospital renovation at Lqgkowa Street

HEe MADE HiM THE LORD
OF His HOUSEHOLD

... THE LORD OF THE CONGREGATION OF THE SISTERS OF
ST. ELIZABETH...

The cult of St. Joseph during the formation of the congregation
Trying to show the providential plan for the Grey Nuns of St. Elizabeth

that chose St. Joseph as one of the patrons of the congregation as they saw in
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him a model of the inner life to be followed, one has to keep in mind the history
of the Church of the nineteenth century and the sensus fidei of the people of
God, manifested in the rapid growth of St. Joseph’s cult.

Since 1850, March has been the month of special worship of the Defender
of the Holy Church, and since 1870, when Pope Pius IX’s Quemadmodum de-
clared St. Joseph as Patron of the Universal Church’, the nineteenth day of March
has been celebrated as the Feast of St. Joseph. The extensive encyclical of Leo
XIII, Quamquam Pluries, which brought up the topic of the care of St. Joseph and
the Blessed Virgin Mary in today’s difficult times is a must-read for everyone. The
encyclical added one petition to the Litany of Joseph: Protector of the Holy Church.
By learning the devotion to St. Joseph in their families and later tracking the Mag-
isterium of the Church, the first sisters saw St. Joseph, of whom the Church so much
expects from his care and attentiveness’, as the hope for special intercession for the
Congregation of the Sisters of St. Elizabeth being created at that time.

Since he was announced as the Patron of the Universal Church, though in
Poland, his cult dates back to the end of the eleventh century’, a steady increase
in devotion to St. Joseph was noted. With that background, on 27th Septem-
ber 1842 in Silesia the Congregation the Sisters of St. Elizabeth was initiated.
They entrusted St. Joseph, invoked in the litany as Hope of the sick, and cared
for the sick in their homes. They also attributed the work of reinvigorating the
congregation in 1850 to St. Joseph. Both Blessed Mother Luisa Merkert and
Mother Francesca Werner saw in St. Joseph a powerful intercessor. With full
confidence, they entrusted to his intercession all undertaken charitable works,
as well as the particularly troubling issues the Kulturkampf financial difficulties
of the congregation. Whenever they called on St. Joseph, he would answer the
call every time to help the needy and to build new homes and hospitals*.

F.Filias Swigty J6zef cztowiek Jezusowi najblizszy, Krakéw 1979, p. 357.
2 Tbid, p. 175.

3 In Wawel Benedykcjonal, which is a collection of bishop prayers for the celebrations of the
liturgical year, one can find a solemn blessing for the Feast of St. Joseph: Almighty God, who
through the angel gave St. Joseph the authority over Jesus, to prove his fidelity to the Lord, let your
people learn from him the virtue of obedience. Amen. Arouse in them a devotion to your provi-
dent guardian, and let him always entrust them to you. Amen. Let us feel your constant care, as
we follow Joseph's exemplary behavior and faithfulness. Amen. See: ] Fijalek, Ksiggi liturgiczne
oraz $wigta i Swigci katedry krakowskiej z poczqtku XII wieku, Krakéw 1972, p.364.

4 J. Schweter, Historia Zgromadzenia Szarych Sidstr $w. Elzbiety, Wroclaw 1937, p.49.
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Founders of Congregation of St. Elizabeth:
Klara Wolff, Maria Luiza Merkert, Franciszka Werner, Matylda Merkert

The most sublime example of confidence in the intercession of St. Joseph
is the building of a motherhouse in Nysa. In the face of a daunting financial
challenge, Mother Maria Luisa entrusted the work to the Head of the Holy
Family (St. Joseph), and soon, thanks to many donors the construction work
of the motherhouse (the foundation stone of which was laid and consecrated

Mother house in Nysa
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Painting in main altar in sister’s chapel

on the 19th of March 1863) started. Two years later, on the 21st of November,
Bishop Wlodarski devoted that most important house for the congregation.
The blessed founder placed the painting of the Holy Family in the main altar of
the chapel, on the west side of the statue of St. Joseph.

The devotion to St. Joseph was expanding rapidly among the spiritual
daughters of St. Elizabeth’s, and it took on different forms. The love for this
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holy guardian was confirmed in the Agenda from 1866, recommending that
the sisters pray to St. Joseph®.

On the 15th of February 1877 Mother Francis showed the sisters the sig-
nificance of St. Joseph’s intercessory prayer as she asked: Let us offer the novena
to St. Joseph from the Ist to the 9th of March for our Holy Father®.

An example of the apparent expression of the bond between the sisters and
St. Joseph since their very inception was the Act of Entrustment to the Immac-
ulate Heart of Mary, which took place in 1885 before a figure of Jesus Christ’.

During the intensive development of the congregation, one of the biggest
promoters of the cult of St. Joseph was Mother Melchiora Klammt. It was her
wish that all the sisters fervently venerate the great patron of the congregation.

¢

M. Melchiora |{|.1|:||||1_

Mother Melhiora Klammt (1842-1908)

S Porzqdek dzienny, Nysa 1866.
6  J.Schweter, op. cit., p. 111-112.
7 M. Cebula, Charyzmat i duchowosé w Zgromadzeniu Sidstr $w Elzbiety, Nysa 1996, p. 25.
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Mother Melchiora saw the devotion to St. Joseph as a great help in supporting
the enrichment of the inner life, as well as a defense against worldly tempta-
tions®. She encouraged the sisters to read the book by Dr. Keller, 170 Interesting
Stories about the Power of the Intercession of St. Joseph. In this way Mother Melchi-
ora wanted to repay a debt of gratitude for the patron’s care for the congrega-
tion, and at the same time to ask St. Joseph for his intercession in difficult cir-
cumstances. In July 1902, she ordered the sisters to pray, after compline, to St.
Joseph for the new vocations with these words:

Oh holy Joseph, the breadwinner of our Lord
Pray for us and for those who entrusted us,
especially for members of our congregation,
let their numbers grow,

let them act in the spirit of the faith,

let their virtue grow in strength,

so that the people who serve God in our time
be multiplied in number and merit. Amen

Mother Melchiora Klammt eagerly encouraged the spiritual daughters of
St. Elizabeth to pray each day to St. Joseph for the grace of persevering in their
vocation’. In 1903, she wrote an Instruction for Devotions in Honor of St. Jo-
seph for the Congregation of the Sisters of St. Elizabeth'. In 1890, according
to Mother Melchiora’s decision, the motherhouse and the novitiate were moved
from Nysa to Wroclaw. There, a great hospital with a chapel dedicated to St. Jo-
seph was built. The painting in the main altar of the chapel shows the spouse of
Our Lady and the Child Jesus with floating angels above his head and St. Augus-
tine and St. Elizabeth of Hungary at his feet. The two are the other patrons of the
congregation. In this way, she wanted to show the great role St. Joseph played,
as if the landlord of the motherhouse. Once thus entrusted, the motherhouse

quickly flourished, not only due to the beautiful complex of buildings, but also

8 J.Schweter, op. cit., p. 138.
9 Ibid, p. 138.

10 J. Pater, Zarys dziejow Zgromadzenia sidstr $w. Elzbiety, in: A. Schletz, Nasza przeszlos,
Krakow 1981, p. 75.
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because of the number of vocations that increased from just three sisters in Wro-
claw to three hundred within fifty years''.

It should be noted that on the fiftieth anniversary of the congregation,
Mother Melchiora begged the authorities of the city of Wroclaw to rename
the street where the motherhouse was built from Krupnicza to the name of St.
Joseph's'?. The street was renamed, and to this day it’s called St. Joseph’s Street.
Today, the buildings no longer serve as the motherhouse — they became the
provincial house. The great consolation for Mother Melchiora at her time of
illness and at the time of her death were, according to the chronicles, the nove-
nas to Our Lady and St. Joseph, recited by the sisters. Early on in the life of the
congregation, Mother Melchiora was a great promoter of venerating St. Joseph
as the patron of the dying.

Specific manifestations of entrusting St. Joseph with the congregation as
a community of people, and with the life of each individual sister, were reflected
in the decisions of the superiors of the subsequent chapters and councils of the
Congregation of the Sisters of St. Elizabeth.

The constitutions of 1871 say that on the eve of the feast of St. Joseph, St.
Augustine and St. Elizabeth, the sisters are to observe fasting'®. The Zwycza-
jnik addendum, details the laws, regulations and customs of the congregation.
In addition to the specified days for receiving the Holy Communion by the
sisters, Zwyczajnik also adds the 19th of March — the Feast of St. Joseph'. That
complement from 1890, discussing the habits of the congregation in detail,
notes that in a sister’s living room, in addition to the cross, images of the following
can be hung: the Virgin Mary, St. Joseph and St. Elizabeth'®. The constitution,
binding from 1924 to the reforms of Vatican II, underlined clearly that the
congregation venerates (...) St. Joseph, the husband of the Blessed Virgin Mary, as
their patron's. The new, improved amended Zwyczajnik from 1950 gives the

11 J. Schweter, op. cit., p. 132-133.
12 Ibid, p. 133.
13 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Nysa 1924, Chapter 2, Art. 23.

14 Zwyczajnik, czyli Zwyczaje Zgromadzenia Szarych Sidstr $w. Elzbiety, Nysa 1899, Chapter
14, Art. 4.

15 Ibid., Chapter 4, Art. 2.
16 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Chapter 1, Art. 3.
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days of the general absolution, including the First Fridays, as well as the 19th
of March - St. Joseph’s Day"’. The list of annual spiritual exercises according
to Zwyczajnik includes the 10th of March as the starting day of the novena to St.
Joseph. Paschal Triduum is celebrated before the feast of St. Joseph'®. Initially, ad
experimentum, and then as approved by the Holy See in 1981, the current
Constitutions and the Directory of the Sisters of St. Elizabeth, oriented the cult of
St. Joseph, who henceforth was to be revered as a patron of the inner life, with
his feast celebrated in the congregation according to the liturgical calendar.

The history of the formation of the Congregation of the Sisters of St.
Elizabeth, the preserved writings of the major superiors, as well as Consti-
tutions and Zwyczajniki, inspire the claim that just as almighty God had or-
dained Joseph to reign over the house of Israel, that is the house in which the
son of God grew up, so the sisters have chosen St Joseph, as a ,manager” of
the property and affairs of the congregation. In a letter dated February 25,
1878, Mother Francis Werner wrote to her sisters: Every day please look to the
house in Nazareth and look at the Holy Family, how everything was in the most
beautiful harmony, peace and love, with everything that God meant for them ful-
filled; how Jesus and Mary were obedient to St. Joseph as the head of the family,
and how, in this way, they pleased the Heavenly Father'. This Renowned Off-
spring of David so strongly became a part of the piety of the spiritual daugh-
ters of St. Elizabeth, that they not only chose him, one after the other, as the
patron of various religious shrines, hospitals and other institutions, but also
made the devotion to his honor over the years, an a part of the profession of
the individual sisters, who sometimes have the honor of receiving the name
of this great patron of the Congregation.

17 Zwyczajnik, czyli Podrecznik Zycia Zakonnego Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety,
Limburg 1950, p. 9.

18 Ibid,, p. 13.
19 F.Werner, List Okdlny, Wroctaw 1878.
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2.
... THE LORD OF THE PROVINCIAL HOUSE IN POZNAN.

The evidence of a special intercession of St. Joseph

Blessed Mother Maria Luisa Merkert, the first Superior General, at the re-
quest of Regional Dean Kessler, supported by the then Archbishop Mieczyslaw
Ledochowski, sent in 1871 three sisters to Poznan. Inspired the luminous figure
of their great patroness, St. Elizabeth and the example of the founding mothers,
they started their Samaritan service for the poor and the suffering. Originally,
they stayed with the Ursuline Sisters on Mlyriska Street, but after a few months,
they rented a small house in Za Bramka Street.

The plot for the construction of the current provincial house at Eakowa
1 was bought in November 1883, but only after two years, on the 29th of Au-
gust 1885, did they move into the two-story home. Yet, the fervent charism of
the congregation and their care for the sick made the sisters extend their house
even more in 1908. And just one year later one wing of the newly-built hospital
was opened. Due to the growing number of patients, another wing of the hos-
pital was added; the chapel was enlarged into the garden, and the sisters” house
got one more floor. Eventually in 1913, the construction work was over, leaving
the congregational house in the shape we can see today.

House and hospital of Sisters of St. Elizabeth at Lqkowa Street, Poznati in 19" century
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House and hospital of Sisters of St. Elizabeth at Egkowa Street — today

Those exemplary nuns who lived a life of piety and generosity, and dedi-
cated themselves to the service of others, quickly had an effect on the residents
of Poznari and the surrounding area, which resulted in new vocations. Numer-
ous admissions to the novitiate were directed to the provincial superior, Moth-
er Hildegarda Stefariska. That generated a new idea of buying a house, where
the novices would properly prepare for their vows and form themselves accord-
ing to the charism of the congregation. Sister M. Sapientia Bartkiewicz, writing
down her memoirs of the fiftieth anniversary of the building of the novitiate in
Poznan in 1969, said that Mother Hildegarda, aware of the growing number of
the candidates, went to the owners (Widermann and his brother-in-law, Wengel),
but unfortunately, the Germans did not want to hear about such a proposal — the
house was everything to them. One of them replied,” Hair will starts growing on the
palm of my hand, before I sell you this house*.”

A temporary novitiate for the growing number of novices was established
on the second floor of the hospital, where, in addition to a small chapel, was

20 S.Bartkiewicz, Wspomnienia z okazji S0-lecia powstania poznariskiego nowicjatu, ADPSEP, p. 2.
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Sister Anna Banasiak, full of faith in St. Joseph's intercession, lowers the statue
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a modest workshop, the sisters’ bedrooms and the refectory. According to the
memories of Sister Sapientia, there was no end to the prayers for the purchase
of the novitiate house. The sisters must have entrusted this matter to the in-
tercession of St. Joseph, since Sister M. Anna Banasiak spent long nights praying
to a figure of St. Joseph, which she hoisted on a string outside the windows of the
novitiate on the side of Widermann’s building, asking their patron to help with this
difficult matter, and to soften the uncompromising Germans’ hearts*'. The Sisters
of St. Elizabeth in Poznan certainly learned the entrustment to St. Joseph after
coming to know the history of the congregation from its founders, who made
this powerful advocate the master of the house of the congregation in Nysa.

In the years of 1919-1921, three series of investiture took place at L.akowa
Street. The first one concerned sixteen postulants, the next — nineteen and the
third - twenty-one. The number of vocations increased, yet the lack of space
and appropriate conditions for the proper formation of the youngest sisters per-
sisted. However, as mentioned by Sister M. Sapientia Bartkiewicz, who entered
the congregation in 1914, the time has come for the good Lord to hear the fer-
vent prayers for the purchase of the novitiate house. St. Joseph did not disappoint the
hopes pinned upon him. On the 15th of September 1921, Widermann and Wengel
came to the mother superior Hildegarda with a bouquet of red roses, and with tears
in their eyes asking the sisters to buy their house, because they wanted to move to Ger-
many, and they knew that only the sisters would respect their dear family property®.

St. Joseph did not let us down.” These quiet and indirect words reflect the
prevailing atmosphere in the congregation at that time — the spirit of the inter-
cession of the Spouse of the Mother of God. The light of hope sometimes fades,
but fueled by the sisters’ fervent prayer and by the faith in the intercession of
the saints, it shone so brightly that even after a few decades its rays, fixed in the
memories of Sister Sapientia, are visible.

As the major work of renovating the tenement house was being carried
out, the sisters gradually took up residence there, moving into each part of the
building as it became ready. Due to their hard physical work, prayer and en-
trustment to St. Joseph, they managed to do what can, in hindsight, be safely

21 Tbid, p.3.
22 Ibid, p. 4.
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Main altar with statute of St. Joseph; novitiate chapel at Eqkowa Street

referred to as something that bears the character of the extraordinary. The years
1921-19285 were a time of extraordinary renewal and change for the congrega-
tion; that included the approval by Pope Pius XI of the Constitution and the
change of the religious robe. On the Sth of August 1925, Fr. Prof. Walenty Dy-
mek, the confessor of the professed sisters, and who later became the Arch-
bishop of Poznan, consecrated the new novitiate house and its chapel. In their
gratitude for St. Joseph’s certain intercession, the sisters could not do other-
wise but to entrust the house to St. Joseph, who, as written by Sister Sapientia,
henceforth has been venerated as a profound advocate before God, and as the role
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model for leading a life of peace in unison with God”>. He was elected a patron of
the chapel, where the wooden figures of St. Joseph (in the middle), St. John
the Evangelist and St. Elizabeth were placed over the altar, according to the the
project of Mistress Sister M. Stylita. The figures were made by the St. Wojciech
Company in Poznan. Hence, for any novice forming in the novitiate, the act
of kneeling before this altar was a bright and clear sign that St. Joseph is really
a quiet and powerful advocate before God, who made him, at the request of the
sisters who lived there, the master of the the provincial house in Poznan.

The sisters did not enjoy the home and hospital at E.gkowa for too long,
since the outbreak of the Second World War and the period of German occu-
pation in 1939 forced them to close the novitiate and the hospital. The Sisters
of St. Elizabeth, initially interned in their house, moved in several groups to the
camp in Bojanowo, while others went to various other locations, and a small
group was allowed to work in the occupied and badly damaged hospital. The
equipment and medical devices, the best in Poznan at the time, were removed
and sent abroad. Only after the liberation of the city and the soviet invasion in
1949, were the sisters able to revitalize the hospital.

Not until recently could we fully appreciate the devotion and reverence
ingrained in the sisters to St. Joseph. They had lost everything in the war, with
some who lost as much as their freedom, but they did not lose the entrustment
to the spouse of the Blessed Virgin Mary, deep-rooted in their hearts. In 2013,
during the renovation of the roof, a hidden statue of St. Joseph with a charred
rosary around his neck was found. The fatigued figure has the date of casting as
1902. The same figure was probably hoisted on the string outside the window at
night by Sister M. Anna Banasiak, in the intention to purchase the house from
Widermann and Wengel for the novitiate.

The further renovations of the hospital roof on the 18th of September
2018, again amazed the workers, who discovered that the tower crowning the
two wings of the hospital was so ruined that it looked impossible to have lasted
so many years. The completely burned beams had been held only by a metal
sheet that was used during the war to temporarily prop the tower. It turns out
that it was near that tower, where the figure of St. Joseph was found.

23 Ibid, p.S.
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On Wednesday, the 17th of February 2016, when the bells were calling the
Angelus hour, the workers hurriedly left the place where they were carrying out
repair work, because they discovered an unexploded mortar shell from World
War IT in the roof slopes. When a group of engineers took away and detonated
the bomb, the sisters quickly realized that the hospital wing had been saved
from total destruction. St. Joseph again safeguarded his house at Egkowa Street.

The hospital and the provincial house did not suffer too much during the war-
time military operations carried out in Poznai. However, it was painful for the sis-
ters to leave this place. Nevertheless, as they were leaving, they left someone who
never let them down and never abandoned them not only at the time of war, but
who also would abandon them over the next seventy years — they left St. Joseph. Yet
he quietly and secretly continued to watch over the house he was entrusted with.

For some, the series of events mentioned above may look like an unnec-
essary idealizing of simple occurrences that took place, yet for others they are

Damaged hospital tower, joining two parts of hospital
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Second World War mortar shell, found during the roof renovation

undeniable miracles of St. Joseph. What we do know for certain, however, and
we can state it very objectively, is the fact of the trust placed in St. Joseph by the
Sisters of the Congregation of St. Elizabeth. Perhaps they learned the entrust-
ment from the founding mothers, or perhaps each of them experienced his in-
tervention personally. After all, we will never come to know this for sure. Thus,
we have no choice but to intensify our devotion to the one who, as the model
for the working people, can teach us how to make the congregation blossom
just like the lily he is depicted with.

3.
... THE LORD OF THE CONGREGATION’S AND OF EACH
INDIVIDUAL SISTER’S LIFE

The meditation of St. Joseph with a personal act of entrustment.
St. Joseph will be the saint of the third millennium
Marta Robin (1902-1981)

Although the gospels dedicate to St. Joseph twenty-six lines, and his name is
mentioned fourteen times, he himself does not utter a single word in the Scripture.
Entrustment is a conversation that implies a dialogue and is expressed in
an attitude of openness and trust. The experience of the providential interces-
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sion of St. Joseph in the history of the congregation and the provincial house
in Poznan, leads, at least, to a reflection on his intercession, and to finally go
to a personal or communal entrustment of the entire congregation. However,
such an act can take place only in a spirit of trust. One can entrust their secrets
or share their heart with someone they trust. Trust, in turn, implies a relation-
ship, which is not possible without a conversation, without a dialogue.

Let the summary of this part of this discussion be a conversation with St.
Joseph, the spouse of the Blessed Virgin Mary, so that, once again, we can be
convinced of his overwhelming contribution to the history of the congregation,
and thus, to the lives of individual sisters. The meditation is designed to help one
understand what the charism of the congregation is, how to avoid spiritual dep-
rivation, and how to learn from St. Joseph the authentic relationship with Jesus.

— St. Joseph, tell me how am I supposed to love my monastic family,
which you are patron of?

You see, both Blessed Mother Mary and Mother Francis saw in me a mighty
advocate before God. With all confidence, they entrusted me with their numer-
ous financial problems and the entire congregation in the particularly troubling
time of the Kulturkampf. With gratitude for the many proofs of my help and
care, as well as in honor of my advocacy, the mothers chose me as the patron of
their chapels and monastic houses. An example of confidence in my special care
is the building of the motherhouse in Nysa. In the devotion to me, they saw an
effective help in deepening of the inner life, as well as a defense against the world-
ly temptations. They also constantly encouraged the sisters to pray every day for
the grace of persevering in their vocation. By entrusting me, according to the will
of my foster-son and savior, as the master of the congregation, the first sisters
followed a most auspicious course. Sister, no matter how long you have served in
the congregation, no matter how much you have managed to love the monastic
life, just ask and I will help you as I did with the first sisters in helping them give
their heart to Jesus and the community of the congregation. Sister of St. Eliza-
beth of the XXI century, go and do like the founding mothers, and by assiduous
prayer and relentless work, build up the congregation.

- How did you, St. Joseph, in whose house God lived, stay in the pres-
ence of God?
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Sister, our God is omnipresent. You will experience this presence most
in your soul, your thoughts, in your conscience and in your heart. There, God
gives the experience of his presence in different ways. Be aware that I am there
with him and he is with me - this is the essence of all spirituality, the holiness.
I found it difficult to understand it from the perspective of life on earth, but
now I do understand, yet I am not able to fully convey it to you. Stay with Jesus
at any time to draw the power of the spirit, to get the peace and joy! Nothing
will break you, and you will not lose strength, especially in the moment of trial,
which is what the Church is unfortunately going through nowadays, and which
you, the individual sister, might also face. Aware of the presence of God, you
will become an enthusiastic apostle of his mercy.

- St. Joseph, tell me, how can I do the will of God and, thus, grow in
holiness?

Before I recognized what the almighty God wants from me and what task
he entrusted to me, I had my own plans for life. That plan was to start a family.
Yet, God’s will was different; more exalted. I was to become a member of Jesus’s
family and the guardian of the savior of the world. Getting to know the Lord’s
will, I trusted him entirely, although I did not understand much. By accepting
the will of God, I entrusted everything to God. Such was my answer. Sister,
place your God above all things, love him more than I did and love my wife,
Mary. Accepting God’s will, answer with your love. Let your love be identified
with the will of God. Accept his will as if it was yours and make it the desire of
your life. Doing what God desires is the core of a religious. Spiritual daughter
of St. Elizabeth, who now happily lives with me in heaven, remember, if you
do God’s will, you will experience his presence even more, as I and many oth-
er disciples of the Lord are experiencing it now. Among them are your fellow
sisters, whose holiness no one but the Church in heaven knows. Although God
made me governor of his house, he himself is its true lord and master. Give me

a hand, and I will show you which way to walk to the home of the saints.
— St. Joseph, tell me, what was your prayer like?
Sister, are you looking for a ready-made recipe for a successful prayer?

There is none. Life is too short not to pray; your life is to be a prayer. I made
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my life experience my prayer. This is what I heard: Joseph, do not be afraid to take
Mary, thy wife, to himself, because what is conceived in her is from the Holy Spirit.
I was surprised, but I trusted what I heard. I was surprised that I had to pro-
tect God. Could the savior of the world not look after himself? How great was
my amazement when I was asked to give bread to the Bread of Life. How greatly
I was amazed to teach the hands that made the world to work; to teach them
crafts. Sister, be amazed by our God, because that is a beautiful prayer, and be-
fore everything, it is a consequence of standing in God’s presence. I was all ears
to what Jesus said.

— St. Joseph, the foundresses of my congregation trusted in you, as
they believed in the divine providence. Tell me, what is conducive to the
development of such faith today?

The Peter of your time talks about it — Pope Francis points out to you
that when the flame of faith goes out, all the other lights are lose luster in
the end. Sister, you know the biblical dynamic images of faith: the story of
our patriarch Abraham, the history of my nation, Israel. The Bible shows that
faith builds on the foundation of man’s encounter with the living God. The
foundresses of the congregation, which you have joined, understood this
very well. They entrusted me and other patrons of your congregation, and
through this entrustment they turned to the Lord, who called them by name.
I recall my dream and the moment when I heard my name. There the Holy
Name is hidden — the Holy, the Perfect (the prerogatives of God) invites you
to choose your faith again, or choose the God of Love, as your God of your
life. You are asking, what is conducive to the development of faith today? It’s
the same as it was yesterday. It is the entrustment to the Merciful and Lov-
ing, who always accepts and forgives, supports and directs. Next ask yourself
questions while searching for the answers from our Creator; hold constant
vigil, ask whether your heart beats to the rhythm of his heart, to the rhythm
of the Gospel. You still have something else that lets you grow your faith — the
presence of the Lord, which you can simply accept. I do not know the taste
of this Holy Bread, but I know what the presence of Jesus in my house and
in my life meant. Cry out, sister, with all your strength, like the disciples of
Jesus: My Lord, increase our faith!
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A FINAL WORD

THE ACT OF ENTRUSTMENT
We can see that St. Joseph was receptive to God’s inspiration. We can learn

from this powerful advocate-before-God’s immediate response and obedience
to the call of God. He was able to control fear and courageously confront the
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harsh reality. Did it make your heart stir a little? Respond hurriedly and accord-
ingly, and listen intently to that inspiration.

Each of us, disciples of Christ, each of the sisters, has their specific task
to be done. Let us look at the role model of St Joseph, so that we can be as faith-
ful to our particular vocation to the end of our days, in joy and in sorrow; as he
was. Let us build the Church together with him; let us make the congregation
grow; let us love Jesus with fervent love, ready to forget about ourselves. Let us
be faithful to our everyday duties. Let us remember that all of us can still draw
from this spiritual richness of St. Joseph’s life. He wants to point us the way
to Jesus and Mary. We will experience the benefit of his care only if, by the grace
of God, we open our hearts to the quiet power of his intercession. Entrust to St.
Joseph! Entrust yourself entirely! Now is the time!

I ENTRUST to you, St, Joseph, the patron of the inner life! I, sister N. N,
an aspirant/postulant/novice/junior professed/fully professed sister of the Congre-
gation of the Sisters of St. Elizabeth, again entrust myself to your care. As I fulfill
the charism of the founding mothers, sensitize my heart, so that I can look at
others, whom God puts before me in the course of my vocation, with love.

Let me fulfill the will of the Divine Providence and live my everyday life
with joy.

I entrust to you the religious community of which I am a part of, so it can
become a place of prayer and the sign of the presence of God in the modern
world, and so that I quickly become a saint in this community.

As much as the hustle and bustle of this world is in me, as many requests
I put in your hands, St. Joseph — teach me gentleness and attentiveness to every
divine inspiration. Make me so astonished at God, so that I don’t speak to with
my mouth, but with my deeds.

I waste the energy of my inner life so often, so, the most just St Joseph,
please teach me to offer my every work, toil and suffering to Jesus and Mary, his
mother. Teach me how to truly love him, who has called me by name.

St. Joseph, the guardian of the Holy Family, I rejoice that I can surrender
myself to your caring embrace. Capture me with your hands, which erected a
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home for Jesus and his Mother, and lead me through the paths of the Divine
Providence, so that I can be a citizen of the kingdom of heaven one day.

Come down to us to help, St. Joseph, the protector of the Church of Christ
and care for our Holy Father, my home, and the community of my congrega-
tion, which was entrusted to you by our foundresses.

The Apostle of the blessed virtue of silence and humility, I humbly beg
you to win

Win from God new vocations, and help my fellow sisters and my closest
ones lead a deep inner life, so that while we live the everyday life with God, we
could grow in faith, hope and love.

St. Joseph, the powerful intercessor before God, my Lord, be the master
of the house of my life, so that at the time of my death I can give to my spouse
what he leased to me on earth, and that I can, like you, St. Joseph, be amazed by
God forever. Amen.

Cardinal Zenon Grocholewski blesses statue
of St. Joseph (23 July 2016)
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Er hat ihn bestellt

zum Herrn seines Hauses...

PozNAN 2016






VORWORT

Wie grof3 das Vertrauen des Herrn in den hl. Josef gewesen ist, sieht man
daran, dass er ihn seinen einzigen Sohn, Jesus Christus, den Mensch geworde-
nen Gott, anvertraut hat...

Als Augenzeugin dessen, wie der hl. Josef iiber unsere Kongregation und
unser Provinzialhaus wacht, sehe ich ganz deutlich, dass das Vertrauen, das un-
sere Schwestern in die Fiirbitte des hl. Josef gesetzt haben, von der Vorsehung
bestimmt war. Dank ihrer schweren Arbeit und der innigen Gebete errichteten
sie ndmlich nicht nur das Haus in der ul. Egkowa, sondern die ganze Posener
Provinz.

Indem ich den Wunsch meiner Mitschwestern nach der Beschreibung der
Ereignisse in jingster Zeit folgte, die uns daran erinnern, wie der hl. Josef auch
heutzutage tiber unsere Kongregation wacht, bat ich Pfr. Dawid Bendowski dar-
um, anhand der Geschichte unserer Kongregation und unserer Provinz, alle Fal-
le der Fuirsprache des Brautigams Marid zu beschreiben, denen wir in letzter Zeit
Augenzeuginnen waren. Ich bin Pfr. Dawid sehr dankbar, da dieses Buch mit
dem Titel Er hat ihn bestellt zum Herrn seines Hauses... sicherlich jede Schwester
unserer Kongregation dazu anregen wird, unsere Miitter Griinderinnen nach-
zuahmen und alle schwierigen Angelegenheiten unserer Provinzen und Hauser
und alle unseren personlichen Anliegen der Fiirbitte des hl. Josef anzuvertrauen.

Ich vertraue der Fiirbitte dieses grofien Schutzheiligen unserer Kongregati-
on alle unsere Schwestern und alle unseren Vorhaben in neunzehn Lindern der
Erde an. Ich hoffe instindig, dass das in die Fiirbitte des heiligen Josef gesetz-
te Vertrauen kiinftig eine Wiederbelebung des Ordenscharismas bringen wird.
Diese Sichtweise lehrt uns das in diesem Buch dargestellte Zeugnis der besonde-
ren Firsprache des hl. Josef betreffend das Provinzialhaus in Poznan. Eine solche
Sichtweise lehrt uns auch der Heilige selbst.

Sr. M. Kamila Paszkowiak
Oberin der Posener Provinz
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Wenn ich so an mein vergangenes Leben zuriickdenke, erinnere ich mich
gerne an ein Bild aus meiner Kindheit... Beim Besuch des Hauses der Elisabeth-
schwestern in meiner Heimatstadt Grodzisk Wielkopolski wurden die Géste
von einer, auf einer Kommode im Korridor stehenden, Figur des heiligen Josef
begriifit. Sehr oft brannte neben ihr ein kleines Licht. In einer Vase standen oft
frische Blumen...

Erst nach vielen Jahren verstand ich, dass es sich hierbei nicht nur um eine
bestimmte Art der Korridoreinrichtung handelte, sondern dies vielmehr der
Ausdruck einer tiefen Andacht war. Die Schwestern waren davon iiberzeugt,
dass der heilige Josef der Verwalter dieses Hauses war.

Bei der Analyse der dlteren und neueren Geschichte der mir so nahen Kon-
gregation kommt man zum Schluss, dass dieser grof8 Schutzheilige der Kong-
regation der Schwestern von der hl Elisabeth, der in der Heiligen Schrift so
schweigsam ist, hier recht viel zu sagen hat. Er tut dies jedoch nicht mit groflen
Worten, sondern durch sein Handeln, dessen Wirkung ich selbst Zeuge gewor-
den bin.

Dieses Buch soll keinen Versuch der Rekonstruktion des Lebens des
Ehemanns Marid darstellen. Es soll vielmehr ein Zeugnis des Lebens der Eli-
sabethschwestern vor dem Hintergrund seiner besonderen Fiirsprache zur Zeit
der Kongregationsgriindung und in der heutigen Zeit darstellen. Ich bin davon
tiberzeugt, dass der heilige Josef und seine iibermachtige Fiirsprache der Kong-
regation dabei helfen, das Charisma der Miitter Griinderinnen wiederzuerwe-
cken und in Einheit mit dem Herrn zu leben.

Dieses Buch entstand vor dem Hintergrund des geplanten 25. Generalka-
pitels, das im Oktober 2016 in Rom stattfinden soll und dessen Hauptaufgabe
darin bestehen wird, die Entwicklungsrichtung der Kongregation und jeder
Schwester fiir den Zeitraum der nichsten sechs Jahre festzulegen. Der Titel des
Buches wurde den Schlussworten der Litanei vom heiligen Josef entnommen und
stellt eine Spange zwischen der Geschichte der Kongregation und der Geschichte
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des Provinzial- und Noviziatshauses in Poznan dar. Schliefilich stellt es die Ge-
legenheit dar, sich personlich dem Beschiitzer von Jungfrauen anzuvertrauen.

Ich bin davon iiberzeugt, dass sich der heilige Josef, ungeachtet der The-
men und des Verlaufs des Generalkapitels, der Kongregation durch die Ereig-
nisse von Poznan ,ins Gedichtnis gerufen® hat, da er weiterhin der Verwalter
des Hauses der Kongregation, des Hauses der Herzen und des Lebens jeder
Schwester sein mochte. Er mochte seine Kinder schiitzen und mit ihnen nach
Agypten flichen, d.h. die Schwestern von allem fernhalten, was deren geistiges
Leben gefihrdet, was fiir Verwirrung sorgt und den Alltag 6de macht. Mogen
diese neu interpretierte Geschichte der Kongregation, der Provinz, Region oder
Niederlassung und die Erfahrung der Fiirbitte des heiligen Josef gemeinsam alle
dazu inspirieren, sich ihm anzuvertrauen und ihn die Verwaltung fiir sein eige-
nes Lebenshaus zu tibergeben.

Ich vertraue alle Schwestern der Kongregation von der hl. Elisabeth auf der
ganzen Welt und die Sitzungen der 25. Generalkapitels der Fiirbitte des mach-
tigen Schutzpatrons der Kongregation, den heiligen Josef, an, der in seinem
Haus héren konnte, wie das Heilige Herz Jesu im Rhythmus der Barmherzigkeit
schlagt.

Pfr. Dawid Bendowski
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HI.-Josef-Figur, die wiihrend der Renovierung des
Spitals in der ul. Eqkowa in Poznat gefunden wurde.

ER HAT IHN BESTELLT
7UM HERRN SEINES HAUSES ...

1
...ZUM HERRN DES HAUSES DER KONGREGATION DER
SCHWESTERN VON DER HL. ELISABETH...

Die Verehrung des heiligen Josefin der Kongregationsentstehungszeit
Will man den von der Vorsehung bestimmten Gedanken der Schwestern
von der hl. Elisabeth darstellen, die den heiligen Josef zu einem der Schutzhei-
ligen der Kongregation wahlten, weil sie im Brautigam Marid ein besonderes
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Beispiel fiir das Innenleben sahen, so muss man den historischen Kontext der
Kirchengeschichte im 19. Jahrhundert und den Glaubenssinn des Gottesvolkes
bedenken, der sich im plétzlichen Wiederaufleben der Verehrung dieses Heili-
gen offenbart.

Seit dem Jahr 1850 ist der Mirz ein Monat der besonderen Verehrung des
Schutzpatrons der Heiligen Kirche. Seit dem 8. Dezember 1870 wird der 19. Mirz
als Hochfest des heiligen Josef begangen, den Papst Pius IX. Kraft des Dekrets
Quemadmodum Deus zum Schutzheiligen der Katholischen Kirche ernannte'.
Die umfassende Enzyklika des Papstes Leon XIII. Quamquam pluries Uber den
wegen der Not der Zeit anzuflehenden Schutz und Beistand des hl. Josef in Vereinigung
mit der jungfraulichen Gottesgebdrerin, die am 15. August 1889 verkiindet wurde,
fugte der Litanei folgenden Aufruf hinzu: Du Schutzherr der heiligen Kirche. Si-
cherlich verbanden die ersten Schwestern, die die Aussagen des Kirchenmagiste-
riums verfolgten und vorher in ihren Familien die Josefinische Andacht erlernten,
mit dem Heiligen, von , dessen Schutz und Trost die Kirche so viel erwartete?, die
HofInung auf eine besondere Fiirsprache fiir die damals gerade erst gegriindete
Kongregation der Schwestern von der hl. Elisabeth.

Obwohl die Geschichte der Verehrung des hl. Josef in Polen bis ins Ende
des 11. Jahrhunderts zuriickreicht?, beobachtete man eine vermehrte Andachten
zu Ehren dieses Heiligen erst nach seiner Ernennung zum Schutzheiligen der Ka-
tholischen Kirche im 19. Jahrhundert. In diesem Klima begann am 27. Septem-
ber 1842 die Titigkeit der Schwestern von der hl. Elisabeth, die die Pflege der
Bediirftigen in deren Héusern der Fiirbitte des heiligen Josef anvertrauten, dem
sie als ,Hoffnung der Kranken® anriefen. Die Griindung des St. Elisabeth-Vereins
im Jahr 1850 schrieben sie der Fiirsprache des heiligen Josef zu. Sowohl die sel.

1 Siehe F. Filias, Swiety Jozef czlowiek Jezusowi najblizszy, Krakéw 1979, S. 357.
2 Ebenda, S. 175.

3 Imsog. Wawel'schen Benediktional, d.h. einem bischéflichen Segensbuch fiir Kirchenfeste,
findet man auf Seite 28 einen feierlichen Segen fiir das Hochfest des heiligen Josef:
Allmdchtiger Gott, der Du tiber den Engel den heiligen Josef die Verantwortung iiber Jesus und
Seine Mutter anvertraut hast, lass Dein Volk von ihm die Tugend des Gehorsams erlernen. Amen.
Erwecke in dieser Familie das Andenken an Deinen vorsorglichen Diener und lass ihn diese
iiber seine Fiirbitte anvertrauen. Amen. Lass uns bitte durch die Nachahmung Deines treuen
Erndhrers dank seiner Fiirsprache Deinen Schutz erfahren. Amen. Lasse ihn dies selbst bewir-
ken. Siehe J. Fijalek, Ksiegi liturgiczne oraz swigta i Swigci katedry krakowskiej z poczgthku XIT
wieku, Krakow 1972, S. 364.
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Griinderinnen der Kongregation der Schwestern von der hl. Elisabeth:
Klara Wolff, Maria Luiza Merkert, Franciszka Werner, Matylda Merkert

Mutter Maria Luise Merkert als auch Mutter Franziska Werner (Foto der Griinde-
rinnen) sahen in ihm einen {ibermichtigen Fiirsprecher. Seiner Fiirbitte vertrau-
ten sie sowohl ihre caritativen Werke als auch die finanziellen Schwierigkeiten des

Mutterhaus in Nysa
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Bild im Hauptaltar der Kapelle der Schwestern

Vereins, insbesondere in der Kulturkampfzeit, an. Sobald sie sich an den heiligen
Josef mit materiellen Schwierigkeiten wandten, war es ihnen méglich, weiterhin
Bediirftigen zu helfen, neue Hauser und Krankenhuser zu errichten®*.

Das erbaulichste Beispiel fiir den Glauben an die Fiirsprache des heili-
gen Josef bildet die Errichtung des Mutterhauses in Neisse (heute Nysa). Als

4 Siehe J. Schweter, Historia Zgromadzenia Szarych Siéstr sw. Elzbiety, Wroctaw 1937, S. 49
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die Mutter Marie Luise vor einer finanziellen Barriere stand, vertraute sie die-
ses Werk den Oberhaupt der Heiligen Familie an und schon bald darauf konnte
dank zahlreicher Spenden mit der Errichtung des Mutterhauses begonnen wer-
den, dessen Grundstein am 19. Marz 1863 geweiht und gelegt wurde. Bereits
zwei Jahre danach konnte der Bischof Wlodarski am 21. November das wich-
tigste Haus der Kongregation einweihen. Die selige Griinderin lief im Hauptal-
tar der Kapelle ein Bild der Heiligen Familie und an der Westseite eine Figur des
heiligen Josef anbringen.

Unter den geistigen Tochtern der hl. Elisabeth verbreitete sich die Vereh-
rung des hl. Josef sehr schnell und nahm dabei verschiedene Formen an. Die
Begeisterung fiir diesen heiligen Beschiitzer von Jungfrauen belegt das Direktori-
um aus dem Jahr 1866, der den Schwestern ein tigliches Gebet zu seinem Ehren
empfahl®.

Mutter Franziska wies die Schwestern am 15. Februar 1877 auf die Bedeu-
tung des Fiirbittgebets und die dankbare Liebe fiir den Papst hin, indem sie da-
rum bat, dem Heiligen Vater vom 1. bis zum 9. Mirz eine Novene zum heiligen
Josef zu schenken®.

Ein duBlerer Ausdruck fir die Verbundenheit der Schwestern mit dem hl.
Josef war seit Anbeginn ihrer Titigkeit der Akt der Hingabe der Kongregation
dem Unbefleckten Herzen Marid im Jahr 1885, der gegeniiber Jesus Christus
und dem heiligen Josef vorgenommen wurde’.

Zum Zeitpunkt der intensiven Kongregationsentwicklung war Mutter
Melchiora Klammt die grofite Forderin der Anbetung des heiligen Josef. Es war
ihr Wunsch, dass alle Schwestern den groflen Schutzheiligen der Kongregation
ehren. In der Andacht zum heiligen Josef sah Mutter Melchiora einen Weg fiir
die Gestaltung des Innenlebens und einen Schutz gegen die Versuchungen der
irdischen Welt®. Sie spornte die Mitschwestern dazu an, das Buch von Dr. Keller
170 merkwiirdige Geschichten von der Macht der Fiirbitte des hl. Josef zu lesen. Auf
diese Weise wollte Mutter Melchiora sich fiir die Obhut tiber die Kongregation

Siehe Zwyczajnik, Nysa 1866.

Vgl. J. Schweter, S. 111-112.

Siehe Cebula M., Charyzmat i duchowos¢ w Zgromadzeniu Siéstr sw. Elzbiety, Nysa 1996, S. 25.
J. Schweter, S. 138.
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Mutter Melchiora Klammt (1842-1908)

erkenntlich zeigen und den heiligen Josef zugleich um seinen Beistand in schwie-
rigen Zeiten bitten. Im Juli 1902 empfahl sie den Schwestern nach der Komplet
beim heiligen Josef neue Berufungen mit den nachstehenden Worten zu erbeten:

O heiliger Josef, Erndhrer unseres Herrn

bete fiir uns und fiir alle uns anvertrauten Personen,

insbesondere fiir die Mitglieder unserer Kongregation,

damit ihre Zahl ansteigt,

damit sie im Ordensgeiste fortschreiten,

damit ihre Tugend wdchst und verstdrkt wird,

damit die Gottesdiener in unserer Zeit

in Zahl und Verdiensten vermehrt werden. Amen

Mutter Melchiora Klammt rief die geistigen Tochter der hl. Elisabeth da-
riiber hinauf dazu auf, jeden Tag zum heiligen Josef um die Ausdauer in der

75



PFR. DAWID BENDOWSKI

Berufung zu beten’. Im Jahr 1903 schrieb eine Anordnung iiber die Anbetung
des heiligen Josef in der Kongregation der Schwestern von der hl. Elisabeth'.
1890 wurde Kraft Entscheidung der Mutter Melchiora das Generalhaus und
das Noviziat von Neisse nach Breslau (heute Wroctaw) verlegt. Dort wurde ein
grofles Krankenhaus mit einer St. Josef-Kapelle errichtet. Das Bild im Hauptal-
tar stellt den Brautigam Marii mit dem Jesuskind dar. Uber seinen Kopf befin-
den sich Engel, an seinen Fiiflen knien der hl. Augustin und die hl. Elisabeth
von Ungarn, die weiteren Schutzheiligen der Kongregation. Auf diese Weise
wollte man zeigen, welch grofe Rolle der heilige Josef spielt, der sozusagen zum
yHerrn“ des Generalhauses geworden ist. Letzteres erlangte unter der Fiirspra-
che des Oberhaupts der Heiligen Familie eine ganz besondere Pracht. Diese
spiegelte sich jedoch nicht nur in dem wunderschénen Bebauungskomplex,
sondern im Anstieg der Berufungen wieder. Zu Beginn der Titigkeit wohnten
in Breslau drei Schwestern. Deren Zahl stieg jedoch in den nichsten finfzig
Jahren auf dreihundert an'’.

Es ist anzumerken, dass anldsslich des S0-jahrigen Bestehens der Kongre-
gation Mutter Melchiora bei der Stadtverwaltung von Breslau die Anderung des
Namens der Strafle erwirkte, an der sich das Generalhaus befand.

Dieser wurde von der Graupnergasse in die Josefstrafle'? gedndert. Diesen
Namen trigt diese Strale im polnischen Wortlaut (ul. $w. Jézefa) noch heute.
Der Unterschied besteht darin, dass die Bebauungen heute das Provinzialhaus
der Breslauer Provinz der Kongregation darstellen. Gemif} den Chronika der
Kongregation waren die Novene zur Gottesmutter Maria und die Novene zum hei-
ligen Josef, die von den Mitschwestern dieser groflen Forderin des Patrons fiir ei-
nen guten Tod gebetet wurden, der Mutter Melchiora ein riesiger Trost in deren
Krankheits- und Todesstunde.

Einen besonderen Ausdruck des Vertrauens der Kongregation und jeder
Schwester im Einzelnen bilden die Entscheidungen der Oberinnen, der folgen-
den Kapitel und der Rite der Kongregation von der hl. Elisabeth.

9 Vgl ebenda, S. 138.

10 Siehe Pater J., Zarys dziejow Zgromadzenia sidstr sw. Elzbiety, in: A. Schletz, Nasza prze-
sztosé, Krakow 1981, S. 75.

11 Vgl.]J. Schweter, S. 132-133.
12 Ebenda, S. 133.
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Die Constitutionen aus dem Jahr 1871 gaben an, dass die Schwestern an den
Vortagen der Feste des hl. Josef, des hl. Augustin und der hl. Elisabeth fasteten".
Eine Erginzung zu den Constitutionen stellte das Direktorium dar, in dem detail-
liert alle in der Kongregation vorherrschenden Rechtsvorschriften, Regelungen
und Briuche besprochen wurden. Neben den in den Constitutionen festgelegten
Terminen fiir den Empfang der Heiligen Kommunion sieht das Direktorium auch
den 19. Mirz, d.h. das Hochfest des hl. Josef, vor'*. Die genannte Sammlung aus
dem Jahr 1890, die die Briuche der Kongregation bespricht, unterstreicht, das
in dem Wohnzimmer der Schwestern neben dem Kreuz folgende Bilder aufzu-
hingen sind: ein Marienbild, ein Bild des hl. Josef und eins der hl. Elisabeth'>. Die
Constitutionen, die vom Jahr 1924 bis zur Reform des II. Vatikanischen Konzils
galten, unterstrichen, dass die Kongregation den hl. Josef, den Briutigam der

t'S, Das neue, verbesserte

Gottesmutter Maria, als Thren Schutzheiligen verehr
Direktorium aus dem Jahr 1950 nennt unter den Tagen der Generalabsolution
neben den ersten Freitag in Monat auch den 19. Marz — d.h. das Hochfest des
hl. Josef'” an. Das Verzeichnis der jihrlichen geistlichen Ubungen nach dem Di-
rektorium gab an, dass am 10. Mirz die Novene zum hl. Josef begann und vor
dem Hochfest des hl. Josef ein Triduum abgehalten wurde *. Die anfangs auf
Probe eingefithrten und danach vom Heiligen Stuhl im Jahr 1981 bestitigten
Konstitutionen und das Direktorium der Kongregation der Schwestern von der hl.
Elisabeth richteten den Kult des heiligen Josef aus, der seitdem als Patron fiir das
Innenleben verehrt werden soll und dessen Fest in der Kongregation nach dem
liturgischen Kalender begangen wird.

Die Geschichte der Entstehung der Kongregation der Elisabethschwes-
tern, die erhalten gebliebenen Schreiben der Oberinnen, die Konstitutionen und
Direktorien legen die Feststellung nahe, dass die Schwestern den heiligen Josef

13 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Nysa 1924, Kapitel 2, Art. 23.

14 Siehe Zwyczajnik czyli Zwyczaje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Nysa 1899,
Kapitel 14, Art. 4.

15 Ebenda, Kapitel 4, Art. 2.
16 Konstytucje Zgromadzenia Szarych Sidstr sw. Elzbiety, Kapitel 1, Art. 3.

17 Siehe Zwyczajnik czyli Podrecznik Zycia Zakonnego Zgromadzenia Szarych Siéstr $w.
Elzbiety, Limburg 1950, S. 9.

18 Ebenda, S. 13.
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Haus der Elisabethschwestern und Spital in der ul. Egkowa in Poznai im XIX Jahrhundert

zum ,Verwalter” ihres Hab und Guts und der Angelegenheiten der Kongrega-
tion erwahlt haben, dhnlich die der Allméichtige Gott Josef dazu erwihlte, iiber

Haus der Elisabethschwestern und Spital in Poznari heute
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das Haus Israel, das Familienhaus des Gottessohns zu walten. In einem Brief an
ihre Mitschwestern vom 25. Februar 1878 schrieb Mutter Franziska Werner,
dass die Schwestern sich taglich in das nazarethanische Haus begeben und die
Heilige Familie betrachten sollten. Sie sollten sehen, wie alles in vollkommener
Harmonie, Eintracht und Liebe aufgeht und wie Jesus und Maria dem hl. Josef
als Oberhaupt gehorchen und somit Gefallen beim Himmlischen Gott finden".
Dieser berithmte Nachfahr des Kénigs Dawid hat sich so stark in Frommigkeit
der Tochter der hl. Elisabeth eingeprigt, dass sie nicht nur ihn zum Patron der
einzelnen Ordenskapellen, Krankenhiduser der Niederlassungen wihlten, son-
dern die Andacht zu seinem Ehren ein Teil der Profess der Schwestern wurden,
denen ab und zu eine gréfere Ehre zu Teil wird, wenn sie den Namen dieses

grolen Schutzheiligen der Kongregation als Ordensnamen erhalten.

2.
ER HAT IHN BESTELLT ZUM HERRN DES
PROVINZIALHAUSES IN POZNAN...

Zeugnis der besonderen Fiirsprache des hl. Josef.

Auf Wunsch des Pfarrers Dekans Kessler entsandte die selige Mutter Maria
Luise Merkert mit Unterstiitzung des damaligen Erzbischofs Mieczystaw Led¢-
chowski im Jahre 1871 drei Schwestern nach Posen (heute Poznari). Inspiriert
durch deren grofe Patronin die hl. Elisabeth und angespornt durch das Beispiel
der Miitter Griinderinnen begannen sie in Poznan mit dem Samariterdienst fiir
Arme und Leidende. Anfangs wohnten sie bei den Schwester Ursulinerinnen in
der Miihlenstrafie (heute ul. Mlyriska) und nach ein paar Monaten in einem klei-
nen Miethaus in der Strafle Hinter der Pforte (heute ul. Za Bramka).

Das Gelande fiir den Bau des heutigen Provinzialhauses in der Wiesen-
strale (heute Ul. Lakowal) erwarben die Schwestern im Jahr 1883. In das
zweistockige Haus zogen Sie bereits nach zwei Jahren, am 29. August, ein.
Das gepflegte Charisma der Kongregation und die Sorge um die Kranken
sorgten dafiir, dass das Gelinde in der Wiesenstrafle bereits im Jahr 1908 er-
neut zu einer Baustelle wurde. Diesmal wurde hier ein Krankenhaus errichtet,

19 Vgl. F. Werner, List okélny, Wroclaw 1878.
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dessen erster Fliigel bereits ein Jahr darauf in Betrieb genommen wurde. We-
gen der laufend wachsenden Krankenzahl wurde noch ein Krankenhausfliigel
hinzugefiigt, die Kapelle in Richtung des Gartens erweitert und das Schwes-
ternhaus um einen Stock angehoben. So entstand das Haus der Kongregation
von der hl. Elisabeth in Posen in etwa der Form, die bis heute fortbesteht.

Das gute Beispiel der Schwestern, die ein gottesfiirchtiges und aufop-
ferungsbereites Leben im Dienste des Mitmenschen fiihrten, begann sehr
schnell auf die Einwohner der Stadt und der Umgebung zu wirken und
brachte neue Berufungen. Die zahlreichen Bitten um Aufnahme in das No-
viziat, die an die Provinzialmutter Hildegarda Stefariska geleitet wurden,
lieBen sie schon bald an den Kauf eines Hauses denken, in dem die Novi-
zinnen angemessen auf die Abgabe der Geliibte vorbereitet und gemif3 den
Charisma der Kongregation geformt werden kénnen. Schwester M. Sapien-
tia Bartkiewicz, die 1969 anlisslich des 50-jihrigen Bestehens des Posener
Noviziatshauses verfasste, gab an, dass Mutter Hildegarda sich an den In-
haber des Gebaudes in der Wiesenstrafle 4, 4a und 4b, Herrn Widermann
und dessen Schwager Wengel wandte. Diese Deutschen wollten jedoch von
ihrem Vorschlag nichts wissen. Das Haus war fiir sie alles. Einer von ihnen
soll Folgendes gesagt haben: ,eher wachsen mit Haare auf der Hand als dass
ich Euch dieses Haus verkaufe“?°,

Voriibergehend richtete man das Noviziat fiir die immer grofiere Novi-
zinnenzahl im 2. Stock des Krankenhauses ein, wo sich neben einer kleinen
Kapelle, ein schlichtes Arbeitszimmer, die Schlafzimmer der Schwestern und
das Refektorium befanden. Laut den Erinnerungen von Schwester Sapentia
horten die Gebete um den Kauf des Hauses fiir das Noviziat nicht auf. Die An-
gelegenheit vertrauten die Elisabethschwestern sicherlich der Fiirbitte des hei-
ligen Josef an, da Schwester M. Anna Banasiak lange Zeit auf dem Fenstern des
Noviziats von der Seite des Widermann-Hauses immer in der Nacht die Figur
des HI. Josef heraushingte und ihn darum bat, sich dieser Sache anzunehmen
und die Herzen der unnachgiebigen Deutschen zu erweichen®. Das Vertrauen

20 Vgl. S. Bartkiewicz, Wspomnienia z okazji SO-lecia powstania poznariskiego nowicjatu,
ADPSED, . 2.

21 Vgl. ebenda, S. 3.
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Voller Glauben in die Fiirsprache des heiligen Josef lisst Schwester
Anna Banasiak seine Figur aus dem Fenster herunter.
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in die Fiirsprache des heiligen Josef erlernten die Posener Elisabethschwestern
sicherlich aus der Geschichte der Schwestern Griinderinnen, die diesen mich-
tigen Fiirsprecher zum Herrn der Kongregation in Neisse erklirten.

In den Jahren 1919-1921 gab es gleich drei Serien von Einkleidungen. Die
erste umfasste sechzehn, die zweite neunzehn und die dritte einundzwanzig Be-
werberinnen. Die Zahl der Berufungen wuchs, obwohl es schon lingst keinen
Platz mehr gab und die Bedingungen fiir die angemessene Formung der jiingsten
Schwestern fehlten. Laut Schwester M. Sapientia Bartkiewicz, die der Kongregati-
on im Jahr 1914 beitrat, war es an der Zeit, dass der liebe Gott die innigen Gebete
um den Kauf eines Hauses fiir das Noviziat erhoht. Der heilige Josef enttiuschte
nicht die in ihm gesetzten Hoffnungen. Am 135. September 1921 kamen die Deut-
schen Widermann und Wengen zur Mutter Hildegarda, der Provinzialoberin, mit
einem Strauf} roter Rosen und Trinen in den Augen und baten darum, ihnen das
Haus abzukaufen, da sie nach Deutschland wegziehen wollten und sie wussten,
dass nur die Schwestern ihren lieben Familienbesitz achten wiirden?.

Der heilige Josef enttiuschte nicht die in ihm gesetzten Hoffnungen...
Diese Worte geben auf eine leise und indirekte Weise das in der Kongregation
vorherrschende Klima und das in den Brautigam der Jungfrau Maria gesetzte
Vertrauen. Der Funke der Hoffnung erlischt als letztes. Wird er jedoch durch ein
eifriges Gebet und den Glauben in die Fiirsprache der Heiligen genihrt, so wird
ein Feuer entfacht, dessen Flammen noch nach Jahrzehnten spiirbar sind, wie in
den Erinnerungen von Schwester Sapientia.

Die Schwestern fithrten eine Grundinstandsetzung durch und bezogen
nach und nach weitere Gebaudeteile. Dank der schweren korperlichen Arbeit,
der Gebete und des Vertrauens in die Firsprache des heiligen Josef schufen
sie ein Werk, das aus heutiger Sicht auflergewohnlich ist. Die Jahre 1921-1925
waren nicht nur die Zeit von intensiven Renovierungsarbeiten, sondern eine
Zeit grofler Veranderungen in der Kongregation. In diese Zeit fallen die Aner-
kennung der Konstitution des Ordens durch Papst Pius XI. und die Anderung
der Ordenskleidung. Am 5. August 1925 weihte Pfr. Prof. Walenty Dymek, der
Beichtvater der Schwestern Professinnen und spiterer Posener Erzbischof, das
neue Noviziatshaus samt der Kapelle ein. Natiirlich konnten die Schwestern

22 Ebenda, S. 4.
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Hauptaltar mit der Figur des hl. Josef in der Noviziatskapelle in der ul. Egkowa

nicht anders handeln, als aus Dankbarkeit fiir die Fiirbitte dieses Haus den hei-
ligen Josef anzuvertrauen. Dieser wurde nach Sr. Sapientia von nun an als tiber-
michtiger Fiirsprecher bei Gott und Vorbild fiir ein stilles Leben in Einheit mit
Gott* verehrt. Er wurde zum Schutzheiligen der Kapelle gewihlt. Im Altar wur-
den holzerne Figuren nach dem Entwurf der Meisterin S. Stylita untergebracht:
in der Mitte die Figur des Briutigams Josef, daneben die Figuren des hl. Johan-
nes Evangelist und der hl. Elisabeth. Die Figuren von der Firma $w. Wojciecha in

Poznan hergestellt. Seither war fiir jede Novizin, die in diesem Noviziat geformt
23 Ebenda, S. S.
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wurde und vor diesem Altar kniete klar, dass, wo auch immer sie als Professin
entsandt wird, der heilige Josef tatsichlich ein stiller, iibermachtiger Fiirsprecher
bei Gottist, da dieser ihn — iiber die Schwestern — zum Herrn des Provinzialhau-
ses in Poznan ernannte.

Die Schwestern freuten sich jedoch nicht lange tiber das Haus und das
Krankenhaus in der ul. Egkowa. Der Ausbruch des Zweiten Weltkriegs und
Beginn der deutschen Besatzung im Jahr 1939 zwang die Schwestern dazu, das
Noviziat und das Krankenhaus zu schliefen. Die Elisabethschwestern wurden
anfangs im Haus interniert. Spater wurden sie in mehreren Transporten im La-
ger in Bojanowo. Einige waren verstreut. Eine kleine Gruppe wurde zur Arbeit
im eingenommenen Krankenhaus belassen, das stark zerstort wurde. Es wurden
von dort die besten Gerite und medizinischen Apparate entwendet. Nach der
Befreiung der Stadt durch die sowjetische Armee konnten die Schwestern das
Krankenhaus erst 1949 zu einer erneuten Bliite bringen.

Erst vor kurzem konnten wir uns von der in den Schwestern verankerten Ver-
ehrung fiir den heiligen Josef iberzeugen. Als sie alles verloren haben, einige auch
ihre Freiheit, verloren sie nicht ihren tief verwurzelten Glauben an die Fiirsprache
des Briutigams der Jungfrau Maria. Im Jahr 2013 fand man bei der Renovierung
des Krankenhausdachs eine dort verborgene Figur des hl. Josef mit einem ange-
sengten Rosenkranz am Hals. Die durch den Zahn der Zeit in Mitleidenschaft
gezogene Figur weist das Gussdatum 1902 auf. Es handelt sich somit hochstwahr-
scheinlich um dieselbe Figur, die Sr. M. Anna Banasiak nachts auf dem Fenster
heraushingte, um den Hauserwerb von Widermann und Wengel zu erbeten.

Am 18. September 2015 brachten weitere Renovierungsarbeiten am Kran-
kenhausdach die Arbeiter erneut ins Staunen. Sie stellten namlich fest, dass der
Verbindungsturm zwischen den zwei Krankenhausfliigeln so heruntergekom-
men war, dass er eigentlich nicht mehr stehen sollte. Die Balken waren kom-
plett verbrannt. Sie wurden nur von dem Blech zusammengehalten, mit dem der
Turm nach dem Krieg provisorisch beschlagen wurde. Bezeichnend war, dass
gerade in Turmnihe die o.g. Figur des heiligen Josef gefunden wurde.

Als am Mittwoch, den 17. Februar 2016, die Glocken zum Angelus-Gebet
schlugen, verlieflen die Arbeiter hastig die Baustelle. Sie entdeckten namlich ein
nicht detoniertes Morsergeschoss aus dem Zweiten Weltkrieg, das im Dach ste-
cken geblieben ist. Eine Gruppe von Pionieren entfernte den Blindginger und
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Zerstorter Verbindungsturm zwischen den zwei Spitalteilen

detonierte den Sprengsatz an einem sicheren Ort. Die Schwestern erkannten
schnell, dass die Zerstorung des Krankenhausfliigels und die Baukatastrophe
in Form des Turmeinsturzes vom heiligen Josef abgewandt wurde, der wahrlich
sein Haus in der ul. L.akowa schiitzte.

Zwar wurden das Krankenhaus und das Provinzialhaus wihrend der
Kriegshandlungen in Poznan nicht allzu sehr in Mitleidenschaft gezogen, jedoch
war das Verlassen dieses Ortes eine schmerzhafte Erfahrung. Sie mussten dort
jemanden zuriicklassen, der sie niemals enttduschte und der, auch als er zurtick-
gelassen wurde, stets iiber sie wachte, sowohl zu Kriegszeiten als auch in den
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nichsten siebzig Jahren. Sie mussten den heiligen Josef zuriicklassen, der tiber
das ihm anvertraute Haus wachte.

Fir die einen wird dieses Zeugnis nun eine idealisierte Darstellung der
Fakten darstellen, andere werden darin gar ,ein Wunder® des heiligen Josef se-
hen. Eins ist jedoch sicher und kann ganz objektiv festgestellt werden. Das Unge-
wohnlichste ist die Hoffnung, die die Elisabethschwestern in den heiligen Josef
setzten. Vielleicht lernten sie dieses in den Schutzheiligen gesetzte Vertrauen
von den Griinderinnen. Es kann auch sein, dass jede von ihnen persénlich die
Losung eines schwierigen Problems oder die Erlangung einer besonderen Gunst
durch die Fiirsprache dessen erfuhr, den Gott zum Herrn iiber sein Haus bestell-
te. Dies werden wir jedoch niemals erfahren. Es bleibt uns nur, uns den Heiligen
zu gedenken, der ein Beispiel fiir alle Arbeiter ist und von dem wir ein Handeln
lernen kénnen, dass die Kongregation wie eine Lilie erblithen lasst, wie die mit
der dieser Heilige dargestellt wird.

Meorsergeschoss aus dem Zweiten Weltkrieg, das bei der Dachrenovierung
des Spitals in der ul. Eqkowa gefunden wurde.
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3.
... ER HAT ITHN BESTELLT ZUM HERRN DES LEBENSHAUSES
DER KONGREGATION UND JEDER SCHWESTER ...

Meditation iiber den hl. Josef mit personlicher Hingabe
yDer heilige Josef wird der Schutzheilige des 3. Jahrtausends sein®
Marthe Robin (1902-1981)
Obwohl die Evangelien den heiligen Josef sechsundzwanzig Verse widmen
und ihn vierzehn Mal nennen, spricht der im Heiligen Buch kein einziges Wort.
Die Hingabe stellt jedoch ein Gesprich dar, setzt einen Dialog voraus und
duBert sich in einer offenen und vertrauensvollen Haltung. Die Erfahrung der
Firsprache des heiligen Josef in der Geschichte der Kongregation und des Pro-
vinzialhauses in Poznan regt wenigstens dazu an, sich mit seiner Firbitterrolle
auseinanderzusetzen, um so schlieflich zum Akt der personlichen oder gemein-
schaftlichen Hingabe an den Schutzheiligen der Kongregation der Schwestern
von der hl. Elisabeth. Ein solcher Akt der Hingabe kann jedoch nur in einem
Vertrauensklima stattfinden. Wir vertrauen jemand unsere Geheimnisse an oder
teilen mit jemand unser Herz, wenn wir Vertrauen zu ihm haben. Vertrauen setzt
wiederum eine Relation voraus, die ohne einen Dialog nicht entstehen kann.
Fassen wir diesen Teil unserer Uberlegungen mit einem Gesprich mit dem
heiligen Josef, den Brautigam der Jungfrau Maria, zusammen und iiberzeugen
uns noch einmal von seinem méchtigen Eingreifen in die Geschichte der Kong-
regation und der einzelnen Schwestern. Diese Meditation soll dabei helfen, noch
besser zu verstehen, was das Charisma der Kongregation ist, um so einer geistli-
chen Verarmung vorzubeugen. Wir wollen auch vom heiligen Josef lernen, wie
man eine authentische Beziehung zu Jesus fiihrt.

— Heiliger Josef sag mir bitte, wie soll ich meine Ordensfamilie lieben,
deren Schutzheiliger du bist?

Siehe... sowohl die sel. Mutter Maria als auch die Mutter Franziska sahen
in mir einem michtigen Fiirbitter. Sie haben mir zuversichtlich ihre zahlrei-
chen materiellen Probleme und die gesamte Kongregation, insbesondere in
der schwierigen Kulturkampfzeit, anvertraut. Aus Dankbarkeit fiir die zahl-
reichen Hilfsbekundungen und den Schutz und zu Ehren meiner Fiirsprache
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wihlten mich die Miitter zum Patron fiir die Kapellen und Ordenshiuser. Ein
erbauliches Beispiel fiirr den Glauben an meine bildet die Errichtung des Mut-
terhauses in Nysa. In der Andacht zu meiner Person sahen sie einen Weg fiir
das Vertiefen des Innenlebens und einen Schutz gegen die Versuchungen der
irdischen Welt. Sie riefen die Mitschwestern dazu auf, tiglich um die Gunst des
Verharrens in der Berufung zu beten. Eine gute Richtung schlugen die ersten
Schwestern der Kongregation ein, zu deren Patron ich durch den Willen des
Herrn und meines Stiefsohns bestellt wurde. Liebe Schwester. Unabhingig
davon, wie lange du bereits der Kongregation dienst und ungeachtet dessen,
wie sehr du sie bereits lieben gelernt hast, du brauchst nur eine Bitte an mich
weiterzuleiten. Ich werde dir dabei helfen, dein Herz Jesus und der Gemein-
schaft anzuvertrauen, dhnlich wie ich den ersten Ordensschwestern geholfen
habe. Elisabethschwester des 21. Jahrhunderts geh’ und ahme die Schwestern
Griinderinnen nach. Lass die Kongregation durch dein inniges Gebet und dei-

ne aufopferungsvolle Arbeit erblithen.

- Heiliger Josef, in dessen Haus Gott selbst wohnte. Sag mir, wie schaf-
fe ich es stets Gottes Anwesenheit zu spiiren?

Liebe Schwester, unser Herr ist allgegenwirtig. Seine Gegenwart spiirst du
jedoch am meisten in deinem Inneren, in deinen Gedanken, in deinem Gewis-
sen, in deinem Herzen. Dort lasst sich Gott auf verschiedene Weise spiiren. Be-
harre im Bewusstsein, dass ich mit Thm bin und Er mit mir. Darin steckt das We-
sen der Geistigkeit. Das bedeutet Heiligkeit. Aus der Perspektive des irdischen
Lebens ist dies nur schwer nachvollziehbar. Ich verstehe dies nun, jedoch ist dies
nur schwer in Worte zu fassen. Bleib bei Jesus in jedem Augenblick, um so die
Kraft vom Heiligen Geist, Ruhe und Freude zu finden! Damit kann dich nicht
unterkriegen. Es wird dir nie an Kraft fehlen, insbesondere dann, wenn du, die
Kirche und die Kongregation euch bewahren miisst. Im Bewusstsein der Gegen-
wart Gottes wirst du zu einer Apostelin seiner Gnade.

- Heiliger Josef, wie soll man den Willen Gottes umsetzen und so zum
Heiligtum reifen?

Bevor ich erfuhr, was der Allmichtige Gott von mir méchte und welche
Aufgabe ich zu erfiillen habe, hatte ich meine eigenen Lebenspline. Ich wollte
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eine Familie griinden. Doch der Gottes Wille war ging noch dariiber hinaus. Ich
sollte ein Familienmitglied und der Beschiitzer von Jesus, den Heiland, werden.
Als mir der Wille des Herrn offenbart wurde, unterwarf ich mich ihm vollends,
obwohl ich nicht viel davon verstanden habe. Indem ich den Willen Gottes
folgte, vertraute ich mich Thm auch an. Dies war meine Antwort auf seinen Auf-
ruf. Liebe Schwester, stelle den Herrn immer iiber alles, liebe Thn stets mehr
als ich und liebe auch meine Gemahlin Maria. Unterwerfe dich dem Willen
Gottes und begegne Ihn mit Liebe. Deine Liebe ist gleichbedeutend mit Gottes
Willen. Mache ihn zu deinen Willen und zu deinem Lebensanliegen. Das Befol-
gen des Gottes Willen ist das, was das Ordensleben ausmacht. Geistige Toch-
ter der hl. Elisabeth, die zusammen mit mir die Freuden des Himmels geniefit,
bedenke stets du durch die Befolgung des Gottes Willens Seine Gegenwart so
erfahren kannst, wie es mir und vielen seiner Jiinger méglich ist. Darunter sind
auch deine Mitschwestern, von deren Heiligkeit auf8er der Kirche im Himmel
niemand weifl. Und obwohl mich Gott zum Verwalter seines Hauses bestellt
hat, ist doch er sein Herr. Reich mir die Hand und ich zeige dir wie du zum
Haus der Heiligen gelangst.

Heiliger Josef sag mir, wie hast du gebetet?

Liebe Schwester, suchst du etwa nach einem Rezept fiir ein erfolgreiches
Gebet? Ein solches gibt es nicht... Das Leben reicht nicht aus, um genug zu
beten. Deshalb muss dein Leben zu einem einzigen Gebet werden. Ich machte
meine Verwunderung iiber das Leben zu einem solchen Gebet. Denn, was sollte
es eigentlich bedeuten: , Josef, fiirchte dich nicht, Maria als deine Frau zu dir zu neh-
men, denn das Kind, das sie erwartet, ist vom Heiligen Geist”. Ich wunderte mich,
aber ich vertraute... Ich wunderte mich als ich Gott beschiitzen musste. Weif3
sich denn der Heiland nicht selbst zu helfen? Ich wunderte mich als ich unter
meinem Dach das Brot des Lebens mit Brot gefiittert habe... Wie verwundert
war ich erst als ich die Hinde, die die Welt geschaffen habe, die Arbeit und das
Handwerk gelehrt habe... Es handelte sich jedoch um ein Erstaunen iiber Gott.
Staune auch du tiber unseren Gott, denn das ist ein schones Gebet. Dies ist je-
doch die Konsequenz des Verharrens in Gott. Ich horte stets auf die Worte Jesu.

90



ER HAT IHN BESTELLT ZUM HERRN SEINES HAUSES ...

Heiliger Josef, die Griinderinnen meiner Kongregation haben sich dir
anvertraut, weil sie an Gottes Vorsehung glaubten. Sag bitte, wie kann man
einen solchen Glauben heutzutage férdern?

Dariiber spricht der Petrus deiner Tage, Papst Franziskus, der darauf
hinweist, dass alle Lichter ihren Schein verlieren, wenn die Flamme des
Glaubens erlischt. Liebe Schwester, du kennst doch die biblischen, dynami-
schen Bilder des Glaubens: die Geschichte unseres Patriarchen Abraham,
die Geschichte meines Volkes Israel... Du weifit wie sich die Vorsehung
durch meinen Stiefsohn Jesus Christus erfiillt hat. Die Bibel, d.h. das Wort
des Allerhochsten Gottes, zeigt, wie der Glaube auf dem Fundament der
Begegnung zwischen dem Menschen und seinem wahrhaftigen Gott ent-
steht. Die Griinderinnen der Kongregation, der du beigetreten bist, haben
dies verstanden. Uber mich oder iiber andere Patrone eurer Kongregati-
on wandten sie sich mit Hoffnung an den Allerhéchsten, der sie bei ihrem
Namen nannte. Ich erinnere mich an meinem Traum und den Augenblick
als ich meinen Vornamen horte, meinen Vornamen... In ihm ist auch der
heilige Name enthalten... Die Liebe, der Heilige, die Allmichtige ladt dich
ein, erneut den Glauben, d.h. die Liebe Gottes, den Herrn deines Lebens,
zu wihlen. Du fragst, wie man einen solchen Glauben heutzutage férdern
kann? Auf dieselbe Art und Weise wie gestern... Man muss sich der gnaden-
vollen Liebe anvertrauen, die alleshort und verzeiht, die unterstiitzt und die
Richtung weist. Man muss zugleich Fragen stellen und die Antwort darauf
bei unserem Schopfer suchen. Dabei muss man stets darauf achten, ob mein
Herz im Gleichtakt mit Seinem Herzen, im Takt des Evangeliums schligt.
Es gibt jedoch noch etwas, was deinen Glauben wachsen lasst... Es ist die
Gegenwart des Herrn, den du bei dir aufnehmen kannst. Ich kenne den Ge-
schmack des Leibes Christi nicht, ich weif3 jedoch, was es heifit, Jesus in mei-
nem Haus, in meinem Leben zu haben. Rufe, liebe Schwester, wie die Jiinger
meines Jesu, aus voller Kraft: Herr, vermehre unseren Glauben!
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AKT DER HINGABE

Es ist festzustellen, dass der heilige Josef immer fiir Gottes Eingebungen
offen war und es auch weiterhin ist. Wir kénnen von diesem Ubermichtigen
Firsprecher bei Gott lernen, wie man sich sofort Gottes Willen unterwirft und
diesem folgeleistet. Er wusste wie man Furcht trotzt und eine schwierige Realitit
mit Mut meistert. Schligt dein Herz etwas schneller? Dann reagiere sofort und
lass dich inspirieren.
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Jeder von uns, den Jiingern Jesu, jede Schwester hat eine bestimmte Aufgabe
zu erfiillen. Betrachten wir das Beispiel des heiligen Josef, um genau wie er unse-
rer Berufung bis zum Lebensende treu zu bleiben sowohl in freudigen als auch in
traurigen Zeiten. Bauen wir mit ihm die Kirche, entwickeln wir mit ihm die Kong-
regation und lieben wir Jesus auf eine begeisternde Weise, um uns selbst zu verges-
sen. Befolgen wir unsere tiglichen Pflichten. Denken wir stets daran, dass alle aus
dem geistigen Reichtum des heiligen Josef weiterhin schpfen konnen. Er mochte
uns den Weg zu Jesus und Maria weisen. Seinen segensreichen Schutz erfahren wir
erste, wenn wir mit Gottesgnade unsere Herzen fiir seine stille Fiirsprache 6ffnen.
Vertraue dich dem heiligen Josef an! Vertraue dich aufrichtig an! Nunist es an dir...

Ich vertraue mich dir an, heiliger Josef, Patron fiir das Innenleben! Ich
N.N., Schwester (Aspimntin / Postulantin / Novizin / Juniorin / Professin) der
Kongregation der Schwestern von der hl. Elisabeth vertraue mich erneut deinem
Schutz an. Bedenke das Charisma unserer Miitter Griinderinnen und sensibi-
lisiere mein Herz, damit ich mit Liebe auf die blicken kann, die Gott auf dem
Wege zu meiner Berufung stellt.

Erhore mich und helfe mir dabei, Gottes Willen bestméglich umzusetzen
und jeden Tag meines Lebens mit Freude zu leben.

Ich vertraue dir heute meine Ordensgemeinschaft an, damit diese stets ein
Ort des Gebets und ein Zeichen fiir Gottes Gegenwart in der modernen Welt ist.
Ich tue dies auch um selbst schnellstmoglich in dieser Gemeinschaft Heiligkeit
zu erlangen.

Esist so viel Lirm dieser Erde in mir, deshalb bitte ich dich, heiliger Josef, lehre
mich in Stille zu verharren und jede Inspiration Gottes wahrzunehmen. Lehre mich
so tiber Gott zu staunen, dass ich meine Taten statt meinem Mund sprechen lasse.

Ich vergeude so viel innere Energie, daher lehre mich gerechter Josef, wie
ich meine Arbeit, meine Mithen und meine Leiden Jesus und Seiner Mutter Ma-
ria schenken kann. Lehre mich, wie ich aufrichtig Den lieben kann, der mich bei
meinem Namen rief.

Ich freue mich Josef, Beschiitzer der Heiligen Familie, dass ich mich deiner
liebevollen Umarmung anvertrauen kann. Schlieff mich in deine Arme auf, die das
Haus fiir Jesus und Seine Mutter gebaut haben, und fithre mich auf den Wegen
der Vorsehung, damit ich irgendwann mal Bewohnerin des Himmelreichs werde.
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Komm uns zur Hilfe heiliger Josef, Beschiitzer der Christuskirche, und
achte auch auf unseren Heiligen Vater und die Gemeinschaft meines Kongrega-
tionshauses, das bereits unsere Griinderinnen dir voller Hoffnung in Verwaltung
gegeben haben.

Apostel der seligen Tugend des Schweigens und der Demut ich bitte dich
instindig um die Erwirkung neuer Berufungen fiir meine Kongregation. Lass
meine Mitschwestern und Nichsten ein tiefgriindiges Innenleben fithren und
hilf uns dabei, durch unser tigliches Leben mit Gott in Glauben, Hoffnung und
Liebe wachsen.

Verwalte das Haus meines Lebens Ubermichtiger Fiirbitter bei Gott, mei-
nen Herrn, damit ich zu meinem Todeszeitpunkt meinem Briutigam all dies zu-
riickgeben kann, was Er mir auf Erden in Pacht gegeben hat, und damit ich wie
du, heiliger Josef, ewig iiber Gott erstaunen kann. Amen

Kardinal Zenon Grocholewski segnet die Figur
des heiligen Josef (23. Juni 2016)
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